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Nr. 69. 


Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godzinie 2. popołudn 
o 8. wie zorem 


Przedpłata wyYDmOeL: 
We Lwowie z dostawa A 
kwartalnie sł, 480, półrooznie 8 zł. 
Na prowineyi z |lzosgskę ; 
P kvaran e sb. półroczolo fa a > 
Za granieą kwartalnie sł. 7:60. pô*rooznis 15 z 
Numer kosztuje 6 centów, 
— 


wI: UL Czarnieckjeg 
BIURA REDAKCYI: Ul iege |. 
BE uć od godziny 9. do 1. w południe. 


BIURA ADMINISTRACYL: Ul. Czarnieckiego 1. 


iu, dla prowińugi 


do domu: miesięcznie zł 150, 


ocziową : miesiecznie 2 zł 


4 parter. 
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(sklep). Otwarte od godz. 9 do I w południe 


i od 3 do 7 wieczorem 


We Lwowie — Piątek dnia 24, Marca 1895, 
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GAZETA NARODOWA 


a a 


RANI m IM 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmują we Lwowie 
Administracya Graz. Nar. ul. Czarnieckiego l. 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika |. 9 


głoszenia przyjmuja: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas). Walfischga-se 10: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik. Uriinangergasse 12: M. Dukes, Wollzeile 6 
H, Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, 1. Kumpf- 
gaase 7.— W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube &C 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 
CENA OGLOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 8 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. 
"27" SJK /A EENNEAU LR. . .. . 


Od wydawnictwa. 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 
kwartalnie 4 „ 50 » 
półrocznie (9 „p — » 
na prowincyi z przesyłką pocztewą: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartaluie 0 
półroeznie 12 „ 
„Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem* 
kosztuje : 
we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 85 et. 
kwartalnie 5 „ 50 
półrocznie 11 „ — , 
"rowincyi z przesyłką pocztową: 
p miesięcznie 2 zł, 35 ct. 
" kwartalnie 7 „ — . 
półrocznie 14 „ — 


Prenumeratę na „Gazetę Narodową" i 
„Baezutka”* nadsyłać należy pod adresem: 


Admiulstrscya „Gas. Narodowej" 
we Lwowie, ul. Ozarnieekiego l. 2. 


k sa e 
Wniosek dr. Slavika. 


Lwów d. 23. marca. 

„Miodoezesi zdobyli się nareszcie na 
coś więce), Niż senzacyjne przemówienia 
w których celują. Wystąpili oni miano- 
wicie w lzbie poselskiej z wnioskiem 
dodatnim. Lecz co prawda, i ten wnio- 
sek nie odznacza się znowu niczem in- 
nem, jak tylko tem, iż jest senzacyj- 
nym, czyli mówiąc po polsku, iż jest 
osobliwością. l niewiadomo nawet, co 
w nim więcej podziwiać: czy niekonse- 
kwencyę istotnie „radykainą”, czy zupeł- 
ne zapoznanie faktyeznie istniejących 
stosunków we własnej ojczyźnie i w ca- 
łem państwie. | 

Wniosek posła dr. Slavika przedłeżo- 
ay w tych dniach lzbie poselskiej 
w imieniu klubu posłów czeskich, zmie- 
rzejący do zaprowadzenia bezpośrednich 
wyborów pusłów do Rady państwa, sta- 
Lowi ostatni wyraz polityki młodocze- 
chów, którym ukoronować pragną dzia- 
zarność swoją w Radzie państwa. A po- 
mieważ oni) są niedoścignionymi mi- 
strzami w agitacyi w pośród mas ludo- 
wych, przeto nie ulega najmniejszej 
wą.pliwości, iż pierwszą pobudka dla 
hicie do wystąpienia w tej właśnie chwi- 
li z wnioskiem o zaprowadzenie w Au- 
*tryi bezpośrednich wyborów do Rady 
państwa głównie ina na celu tylko de- 
monstracyę, próżna demonstracyę nie 
więcej — ażeby mógł służyć w ciągu 
zuliżającego się lata za strawę niezli- 
czonym popularnym mowcom na zgro- 
madzeniaeh ludowych, które według 
ls ciejącego w Czechaeh bardzo chwa- 
ebnego zresztą i naśladowania godnego 
zwyezaju, odbywają się tam niemal 
» każdą niedzielę i w każde święto ró- 
wnoeześnie w różnych okolicach kraju. 
Gdzie mniej biesiadników, tam wystar- 
ezą skromniejsze zapasy, lecz gdzie i 
biesiad wiele i biesiadników moc nie- 
przeliczona, tam jęst to zadaniem nie 
ieda, przygotować dla nich strawę, aże- 
by, jak mówi Pismo: „najedli się i 
byli syci*... 

Na temat bezpośrednich wyborów da 
się istotnie bardzo wiele nagadać, zwła. 
szeza na zgromadzeniach ludowych ! 
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MASKA. 


Powieść współczesna 


przez 


Kazimierza Rojana. 


(Ciąg dalszy.) 


| == Nie nie było pilnego; pójdę pò- 
ZBIej. Teraz ciekawa jestem wrnRZzenIa, 
jakie pan na obecnych sprawi i dlatego 
idę z panem. ; 
oman uśmiechnął sie obojętnie. 
adnego BO prewię > odparł. 
Weszli w przestronny korytarz, wio- 
dący wzdłuż kilku pokojów. Obie ściany 
korytarza były ozdobione portretami. Te 
mieme postacie, pO których zwrok Ro- 
mena prześlizgiwał Się Z ciekawością 
i pewnem wzruszeniem, dały mu życie : 
byli to jego przodkowie. h 
zieniegdzie między portretami i we 
amugach okien, egzotyczna kwiaty roz- 
ylały swą lśniącę, soczystą Zieleń; 
gdzieniegdzie na małych stoliczkach były 
rozrzucone bogato oprawne księgi 1 obra- 
1 Mowożytne, osadzone na miniaturo- 
wych o ch adi RAJ 
"STód tych maitwych postaci I Zy- 
wysh egzotyków AR się urado- 
be twarzyczka Janki, zwracająca SIĘ 
była wila wstecz ku gościowi. Janka 
winie  Zuplutką blondynką o złotej gło- 
> Boczcjwych niebieskich oczach 


Według inteneyi dr. Slavika i jego 
przyjaciół politycznych miałoby przysłu- 
Żać prawo wyborcze każdemu obywatelo- 
wi, który ukończy 24 rok życia, i jeden 
poseł miałby przypadać średnio na ka- 
żdych 60.000 mieszkańców, wskutek cze- 
go także ogólna ilość posłów stanowią- 
cych Izbę niższą austryackiego narla- 
mentu wzrosłaby z 3538 do 400. I tak 
np. gdy Gulicya ma prawo obecnie wy- 
bieruć tylko 68 posłów, wybierałaby 
w stosunku do swej siły zaludnienia 
(6,600.000 głów) posłów 110, Czechy 
zamiast 92 miałyby wybierać 98 posłów. 
Moruwa zamiast 86, 88 posłów, Sziąsk 
zamiast 9, 10 posłów, Bukowina zamiast 
9, 11 posłów: niektóre zaś kraje, szcze- 
gólniej faworyzowane przez dotychczaso- 


wą ordynacyę wyborczą, miałyby wy-| 


bierać mbiej posłów, gdyby reforma, 
projektowana przez młodoczechów, stać 
się miała prawem. 

Bardzo słusznie zwracają uwagę or- 
gana staroczeskie, iż wniosek dr. Slavi- 
ka przewraca do góry nogami całą za- 
sadę fundamentalną, na której opiera Się 
polityczna racya bytu stronnictwa mło- 
doczeskiego, a w ogólności także poli- 
tyka narodowa Czechów: mianowicie 
prawo historyczne korony czeskiej. Zni- 
welowanie wyborów w całem państwie 
do martwego mianownika statystycznego 
60.000 ludności, neguje bezwzględnie 
wszelkie inne tytuły prawne, nadająe pe 
nad historyą r óżnieą inteligencyi i siły 
podatkowej, przewagę samej tylko — 
cyfrowej, ilości głów. W kraju, gdzie 
większość mieszkańców stanowi eiemna 
masa analfabetów, dlatego że po ich 
stronie znajduje się przewaga ilościowa, 
analfabeci rozstrzygaliby o całym skła- 
dzie reprezentacyi kraju w Radzie pań- 
stwa — a raczej ci rozstrzygaliby, któ- 
rzy tą masą bezmyślną kierować umieją. 

Gdyby jeszeze Czesi żądali przenie- 
sienia akcyi  wyborezej napowrót do 
Sejmów, jak to było przed reformą Las- 
serowską z roku 1878 — byłoby to z ich 
streny przynajmniej konsekwentnie. Leoz 
już żadna miarą nie można tego zrozu- 
mieć, jakim sposobem mogli oni jako 
federaliści z zasady, pominąć sejmy i dą- 
żyć de takiej reformy wyborczej, która 
ceutrali.tyczny ustrój kady państwa tyl- 
ko wzmoeniłaby nieskończenie. 

Narodni Listy, główny organ młedo- 
czechów, starają się wyt!umaczyć tę nie- 
konsekwencyę. Według organu młodocze 
skiego obecnie w Izbie poselskiej zasiada 
177 Niemców, a tylko 186 Słowian, do 
których wbrew prawidłom etnografii za- 
licza tnkżo Rumunów. Natomiast na pod- 
stawie powszechnego głosowania, według 
rachunku Narodnich Listów, wejdzie do 
Izby tylko 145 Niemeów, dalej 92 Cze- 
chów, 63 Polaków, 52 Rusinów, 4 Ru- 
munów, 12 Serbo - Ohorwatćw, 21 Sło- 
weńców, 11 Włochów. Zasiądzie więc tam 
255 federalistów, którzy natyehmiast te- 
raźniejszą centralistyezną konstytucyę za- 
mienią na federacyjny ustrój państwowy. 

Byłoby to na pozór nie złe obliczenie, 
gdyby było chociażby najmniejsze praw- 
dopodobieństwo, iż ustawa przyjdzie do 
skutku. Wnioskodawcy wiedzą nawet bar- 
dzo dobrze, iż w drodze, w-kazanej wø 
wniosku Slavika, federacyi w Austryi nie 
zaprowadzą. Lecz pomimo to podnoszą 
tę sprawę — dla demonstracyj samej, li 
jako strawę oratorską dla zgromadzeń 
ludowych. 

Innego celu i innego znaczenia wnio- 
sek ten nie ma. 


ZZ 


i łagodnym wyrazie twarzy. Dziewczątko 
zrodzone pośród niw rozległych, wy- 
karmione mlekiem i Łajkami wieśniaczki 
naszej, wykołysane w swojskiej kolebce 
na biegunach, wychowane w bogobojno- 
ści i prawdzie, robiło wrażenie podlotka 
mimo długiej balowej, niebieskiej sukni 
i fryzury dorosłej panny. Nieco za dłu- 
gie ręce w stosunku do całości figury, 
starała się maskować przesadnem podno- 
szeniem ramion w górę, co jej nadawało 
wyraz przelęknionej ptaszyny, gotującej 
się do lotu. | 4 i 

Przetańczyliśmy już poloneza, 
walca, galopkę, a wnet rozpocznie się 
pierwszy kadry, ale prawda... pan tań- 
ców nie lubi — kończyła krótki opis 


zabawy 
złośliwości. — {i NA 
dlatego, ponieważ w tancu 
tak, jak inni greją. m4 
z A pańskie rogate usposobienie nie 
narzuconego mu 


Tak — odparł Roman z odcieniem 
— Tańców nie lubię jedynie 
rzeba skakać 


znosi żadną miarę 
taktu ? 
— Tak — tu zwłaszcza — powtó- 


rzył z cicha ostatnie słowo Janki, czy- 
niąc zeń zagadkę kalemburyczDą. | 
Wejście na próg rozległego „salon, 
gdzie przechadzało się kilkanaście 080 
parami lub w grupkach, przeszkodziło 
Jance w zastanowieniu się głębszem nad 
PA: jaką położył Urmin między głoskę 
ntk“ a „tu“. f 
„ Pośród grzecznych, leez niezbyt uni- 
żonych ukłonów na prawo i lewo, prze- 
szedł Roman salon i zbliżył się ku go- 
spodarzowi domu. Starzec odświętnie 
przyodziany w stroju granatowym, wspar- 
ty JsdGRĄ ręka o poręcz stareświeckieg6 


Z obozów ruskich 


Lwów d. 23. marca. 


Ogromnej radości deczekało się na- 
reszcie Diło — oto artykułu gazety pol- 
skiej, wymierzonego — jak ono powiada 
— „ku zniszezeniu Rusi“. 

„Z tego artykułu — woła Dižo — 
przytoczymy kilka esencyonałnych ustę- 
pów, aby Ruś galicyjska wytworzyła so- 
bie bodaj w przybliżeniu pojęcie, jak to 
ją kocha stary sąsiad, z którego ust tak 
często spływają miodopłynne słowa: Ke- 
chajmy się! Równi z równymi! Zs naszą 
i waszą wolność! Przy tej oraz sposo- 
bności chcemy zadośćuczynić Gasecie Na- 
rodowej, która nieraz wołała, aby Diło 
okazało bodaj jeden artykuł w organie 
prasy polskiej, dyszący nienawiścią do 
Rusi. Otóż niechaj Ruś się zaznajomi z 
serdecznymi myślami szowinistów pol- 
skich i niechaj za jednym zachodem p. 
Platon Kosteeki przekona się, jaką miłe- 
ścią „braterską* powiało na nas z tar- 
nowskiej Pogoni“. 

Po tym wstępie przytacza Diło wJ- 
jatki z artykułu Pogenż, którege nie po- 
siadamy w oryginale, musimy zatem tłu- 
maczyć z przekładu Diła, Więc wedle 
Diła, Pogoń tak pisze: ; 

„Załatwić sprawę ruską trzeba i to 
jak najprędzej, bo przyszłość niepewna 1 
może nas zaskoczyć, gdy załatwienie już 
nie od nas zależeć będzie. To wszystko, 
eo dotad zrobiono, było błędne. Układano 
się z metropolitą, z radykałami, z naro- 
dowcami, z moskalofilami, ale wszyscy 
oni nie przedstawiają Kusi. Nam nie po- 
trzeba szukać porozumienia z mienas 
inteligencyą ruską, ale tylko z lu = 
ruskim. Dla chłopa ruskiego wszys 
jedno, czy ma jedno, ezy dwa gimnazja 
ruskie, czy p. Romańczuk jest profesorem 
czy ministrem. Jemu wystarczy, jeżeli 
we wszystkich urzędach rozmówi się po 
rusku. Jednakowoż dla chłopa nie są obo- 
jętnemi ustawy konkurencyjne, kościelne, 
drogowe, szkolne, lichwa, procedura spad- 
kowa i cywilna, chrzeiny, ślub, pogrzeb 
it. d. Oto jest ekonomiezna strona kwe- 
sty! ruskie! i tę należy koniecznie nopra- 
wić na lepsze, bo inteligencya ruska robi 
ztego niezadowolenia politykę dla siebie. 
Inteligeneya ta mówi chłopowi: „Tyś 
dlatego biedny, boś Rusin; dlatego masz 
mało gruntu, boś Rusin; dłatego Lach 
trzyma lichwiarza w karezmie, aby ciebie 
Rusina wyzyskiwał*. Tak mówi każdy 
prowodyr do włościan ruskich, a my je- 
dnak wchodzimy z tymi prowodyrami w 
układy, dajemy im gimnazya i jeszcze 
może dla ich satysfakeyi dzieci nasze do 
tych szkół poszlemy. 

„Dość tych układów! Układajmy się 
z chłopem! Obecnie pora najlepsza. 
Dług indemnizacyjny  skonwertowany, 
pieniądze będą w zapasie. Opuśćmy te- 
raz dodatki krajowe chłopom i większej 
własności, a chłop ten ruski przylgnie 
do nas. 


„kle na tem nie koniee. My mnsimy 
dbać także o sprawę religijną na Rusi. 
Inteligencya ruska gotowa zaprowadzić 
włościanina do Hniliczek, prowadźmy g0 
tedy do Tuczemp! Tu i ówdzie na Pod- 
górzu karpackiem zachodniej Galicyi lud 
ruski sam chce przejść do naszego ko- 
ścioła — bierzmy go! 

„A trzeci sposób, aby zniszczyć 
naród ruski, to kolonizowanie po” 
skiej ziemi dworskiej na Rusi Mazurami. 
Towarzystwo rolnicze przyjdzie nam w 


fotelu, rozmawiał ze starszą penig er 
wiczową, ilustrując żywe jakieś opogi 
danie szerokiemi, opisowemi łukam! 
wej ręki. | 

Na ukłon Romana odwrócił głowę od 
towarzyszki, wyciągnął tę samę kościstę 


dłoń, przyozdobiodą w gruby Sygnet 
z rubinem, na powitanie i rzekł, nie 
wstająe z fotelu: 


— Witam cię. 

Zamienili słów kilka nie nie wyra- 
żających, poezem starzec uznał za sto- 
sowne przeprosić gościa skinieniem gło- 
wy i kończyć pni Warwiezowej prze- 
rwaną opowieść. 

Kilkanaście par oczu przyglądało się 
nieznacznie temn „powitaniu ; niektóre 
twarze zdradzały ciekawość, niektóre u- 
śmiechały się z lekka; tu i tam rzucano 
między sobą krótkie uwagi, 

Pani Warwiezowa badawczo wodziła 
po nim szkłami swego pince-nez, opra- 
wionych w złoto i kość słoniową. 

Muzyka umieszczona na galeryi, in- 
tonowała jakąś romancę. 

W tej chwili kiedy Roman miał aa- 
miar od.lalić się, usłyszał głos jakiś za 
plecami : 

—- Jak się masz Romanku!... prze- 
cież pokazałeś się, 0 ty chłopcze nie- 
dobry... > ś 

Byłe te babnnia, pami Czarnomińska. 
Osóbka mała, © twarzyczee drobnej, 
przypominającej rysami Jankę, ubrana 
w czarną jedwabną suknię i biały cze- 
paczek, z pod którego wyzierały siwe 
wstęgi gładko uczesanych włosów. Ujęła 
Romana za rękę i wiodła do bufetu. 

— Chodź na przekąskę, moje dziecko. 
Na dworze zimno, bardzo zimne, prawda ? 


pomoc, pomoże parcełowąć grunta dwor- 
skie, a my tam tylko Mazurów wysy- 
łajmy!* | 

Przedewszystkiem wątpimy, iżby Po- 
goń śarnowska użyła istotnie przytoczo- 
nego przez Diło wyrazu „Zzniszezyć na- 
ród ruski”. Musielibyśmy na własne oczy 
obaczjć te wyrazy w Pogoni, aby uwie- 
rzyć, Dotychczas w żadnym organie pol- 
skim nie czytaliśmy tego wyrazu, a co 
więce?* nie słyszeliśmy go nigdy w ża- 
dnem najpoufniejszem kółku polskiem, 
w którem rozprawiano o dzikiej zaiste, 
słownej i czynnej nienawiści inteligen- 
cyi ruskiej galicyjskiej do Polaków. Cała 
ta sstuczna, ale temci płomieBniejsza 
lawa nienawiści, jaką pewne odłamy imn- 
teligsncyi ruskiej zieją od r. 1848 prze- 
ciw Polakom, nie zdołała i nigdy nie 
zdoła ani na chwilę osłabić tego uceucia 
miłości i czci dla narodu ruskiego, ja- 
kiem każdy patryota polski pałał i pałać 
będzie zawsze. Tę sztuczną nienawiść, 
którą podsycają pewne odłamy inteli- 
geńcyi ruskiej, muszą strawie Polacy 
i pokonać Ję — juścić nie odwetem sza- 
tadskim nienawiści, ale Chrystusowym 
oawetem miłości, przekazanym nam oraz 
tradycyami narodowemi. Pod tym 
znakiem Zwyciężymy, a zwycię- 
żymy tak, że nie będzie pokonanych — 
zwycięztwo będzie wspólne i wspólne 
będę jego błogesławieństwu. 
„ Lecz choćby Pogoń tarnowska w isto- 
cie żądała zniszczenia narodu ruskiego 
w iednym ze swoich numerów dzisiej- 
szych, toć przecie artykuł ten nie zdoła 
usprawiedliwić tego morza nienawiśoi 
jakiem Dało przed tym artykułem przez 
długich 14 lat biło na Polaków. A jak 
zjadliwie tryske ta nienawiść Dsła do 
Polaków, dość powtórzyć komentarz one- 
go do ostatniej propozycyi Pogoni. I tak 
pisze Diłe: 

„Chcecie parcelować wasze łany na 
Rusi. Nie wierzymy, iżbyście wy to ro- 
bili albo robić chcieli z własnej woli. 
Parcelacyę taką już przeprowadził ten i 
ów z waszych na Rusi, ale czynił to z 
konieczności, bo nie było czem spłacić 
rat bankowych. Towaszystwo rolnicze po- 
dało wam tẹ radę, aby ratować wasze 
resztki. Ratujcie się! My nie jesteśmy 
wali wrogami. Tylko, kolnniznjąc wasze 
grunta Mazurami, uważajcie, abyście sobie 
na kark nie sprowadzili wiadomego licha 
z roku 1846. Ten Mazur zresztą zżyje 
się prędzej z nami jak z wami.“ 

Możemy zresztą zapewnić, że cokol- 
wiek Pogoń popisała 0 zabieraniu tych 
Rusinów na łacinizm, którzy nań przejść 
pragną, naród polski bynajmniej nie żą 
da, ani nawet nie sprzyja latynizacji 
Rusinów. Polacy chcą tylko ocalić swoje 
zastępy wlościańskie, rozsiane po Rusi, i 
to im Diło już nieraz poczytywało za 
zbrodnię, ale każdy uczciwy za zaletę im 
to uzna, 

Pogoń rudzi Polakom porozumieć się 
z ludem ruskim. Jościć dla Diła rzecz 
to straszna, ale czyjaż wina, jeżeh ona 
jest straszną dla Diła?... przecie nie 
Polaków to wina! Z tego samego powo- 
du miota się Diło także na najrodzeń- 
szych synów Rusi, bo na radykałów ru- 
skich, porówno z Diłem ujadających na 
Polaków, ponieważ radykały ci chcą u- 
jąc Sobie lud ruski. Wszakżeż zresztą sa- 
meż Diło wnr. 48 podało koresponden- 
cję Z pod Nawaryi, w której włościanin 
Roman Wasylów podnosi serdeczne sta- 
rania hrabiny Grocholskiej z Pustomyt 
około ludu ruskiego. Czemuż jej nie po- 
tępiło Dizo? i 

Artykuł Pogoni tarnowskiej może je- 


Z Zagórzanki kawał drogi. A co tam 
u was? Justynka jak się miewa ?... 


Roman wśród licznynh zapytań ilglądnie kiedy i do Zięhowie? 
uwag staruszki, zaledwie z trudnością |szczery żal do ciebie. 0 
zdołał pochwycić wątek myśli i dać cza- |naszym sąiadem, 
sem jaką taką odpowiedź. Babunia wska- |jeszcze. Stefka twierdzi 

sama podsunęła mu | Paryżem odstrzelili ci i 


zała mu miejsce, 
talerz i przywołała lokaja, aby podawał 
różne półmiski z pasztetami i 


nabierania. 
kich obecnych, 
był jej najmilszy 
cleszyła się jego widokiem. 
Przy stole siedziało kilku 


znajdował się także Maryan Warwicz. 


Ten, gdy ujrzał Romana, zbladł nieco, mu, kto 
odsapnął, ale natychmiast odzyskawszy | folwarku 


zupełnie równowagę wyrazu twarzy 
przesiadł się na inue miejsce tak, że się 
znalazł wprost Urmina, po drugiej stro- 
nie stołu. Właśnie w tej chwili babunia 


opuściła krzesełko, zajmowane obok przy- | nie 


byłego. 

, — Czy mnie oczy mylą? — zawołał 
Warwiez, wyciągając 
nie — Roman? 


stycznem spojrzeniem, z którego przebi- |rozmowę na paszłet, 


zimną |to ja sam ją zuż abiiajac ty Sal; 
przekąską, zachęcając gościa do BA ghia Ra aron Każdy gi AE 

Zdawało się, że ze wszyst- |śmiertelny. Ale żart żartem. 
którzy ją otaczali, ten |się do winy, 1 
; patrzała na niego i|szłości muszę się poprawić. 


innych |wiedliwić, że za i 

A O a ara ra e" Ę powrotem do domu mia- 
gościnna babunia przed przekąską do |rządkowani 
salonn wpuścić nie chciała. Między nimi Justyny, 


litti odmówił żądaniu zwołania komisy! 
parlamentarnej wskazując na rzekomo 
jedynie upoważnioną czynność śledczego 
sędziego. Teraz ta czynność ukończona, 
materyał obszerny znajduje się w rękach 
rządu, niech więc rząd odda go w ręce 
parlamentu. (Cześć parlamentu zasnga- 
żowana, chodzi o skonstatowanie. czy 
posłowie pożyczali pieniadze w bankach 
i wiele pożyczali. zy z tych pożyczek 
nie da się wysnuć oskarzenia, że pod 
pozorem dyskontowania i bipotekowania 
płacić kazali sobie posłowie swoje usłu- 
gi w parlamencie. Sonnino również do- 
maga się komisyi, aby oczyszezono par- 
lament z bagiennych wyziewów. Tak 
samo przemawiają Bovio, Pagliese, Go- 
lajanni, a Pugliese śród oklasków gale- 
ryi mówi, że parlament już zapadł w 
bagno i zbankrutował. 

Wobec takiego usposobienia Izby, 
Giolitti będzie musiał zezwolić na powo- 
łanie komisyi. Wedle życzenia wyrażo- 
nego przez posła Sonninę, komisyś 
mieć będzie 9 członków. Nie bardzo pię- 
kne zadanie czeka komisyę. Wedle refe- 
ratu przedłożonego przez rząd, prawie 
wszystkie banki szaloną prowadziły go- 
spodarkę. Rozmazywanie tych wypadków 
smutnych może tylko de reszty zniszczyć 
kredyt państwa i przyczynić SIĘ do do- 
tkliwej zniżki walorów włoskich. Okazu- 
je się, że nietylko bank Rzymski (banca 
Romana) w niebywały za naszych cza- 
sów sposób nadużył kredytu swych 
klientów, wypuszczając w obieg 0 6%2 
milionów lirów banknotów więcej, niż 
mu dozwolono było ustawą i pieniądze 
te wypożyczająć za tık mało starczącą 
poręką, że deficyt wynosi dziś 28:6 mil. 
lirów -- pokazuje się, że podobnę me- 
todą, choć nie tak zgubną w swoich 
skutkach rządziły się i inne instytuty. 
Bank sycylijski wydał o milion lirów 
papierów więcej niż mu dozwolono, ka- 
pitał z 23:1 mil. wskutek pożyczek nie- 
oględnych zredukował się na 15% mil. 
Bank toskański choć granicy emisyi not 
nie przekroczył, ma jednak efektów nie- 
pewnych (weksli i przekazów) za 731 
mil. z której to sumy 23.7 mil. efektów 
amortyzowano w ubiegłym roku, a z we- 
ksli spodziewać się należy straty 71 mil. 

W banku neapolitańskim jedną trze- 
cia część sfoktów maóna skreślić jako 
niedającą się zrealizować. Tnkie stosun- 
ki miepocieszne, rzucają dziwne światło 
na dotychczasową kontrolę rządowa, któ- 
rej uwadze ujść mogły przekraczania 0 
dziesiątki milionów granicy emisyjnej 
ustawa dozwolonej 

Cóż wobec tej kwestyi kontroli rzą- 
dowej, wobec zapewnień ze strony rządu, 
że „wszystko w porządku“ znaczyć może 
podejrzenie rzucone na parlamentarne 
koła, jakoby dawały się przekupywać 
tanim kredytem, lub udziałem w mal- 
wersacyach ? , 7 

Czem może być oskarzenie posłów 
wobec tego jawnego grzechu niedbal- 
stwa — co najmniej! kierowników finan- 
sów włoskich. Włoskie banki z prawem 
amisyi not sa jedynemi dziś instytutami 
regulującemi kredyt pieniężny i wyda- 
jącemi walory pieniężne równe pań- 
stwowym. Banki takie muszą najściślej- 
szej ulegać kontroli. lustytucya przesta- 
rzała rozdzielania przywileju bankowego 
na kilka instytutów (w kilku dawniej- 
szych państwach!) ostatecznie zbankru- 
towału. Cały naród włoski woła za cen- 
tralizacyą banków. Jeden potężny bank 
więcej może ciosów znosić w czas zły 

posiada siłę wchłaniania ka- 


dnego nauczyć Diło, a mianowicie tego, 
że już i Polaey zachodniej Galicyi przej- 
rzeli, czem sa prowodory pewnych sfer 
inteligencyi ruskiej, Już niemasz Polaka. 
któregoby ci prowodyry otumanić zdołali. 
A jest to ważny, a dla Diła juścić nie- 
dogodny krok do korzystnego obopólnie 
rozwiązania sprawy ruskiej, A przejrzał 
już i Wiedeń. Przejrzą wnet i Czesi. 


Sprawa włoskich banków. 


Lwów d. 23. marca. 


„ Pe kilkutygodniowej pauzie rzad Gio- 
littiego na nowe narażony jest napady i 
oskarzenia z powodu finansowego gospo- 
darstwa — jego poprzedników, W prze- 
kleństwie wschodniej tradycyi , które 
ściga winnych aż po czwarte pokolenie 
nie ma z pewnością tyle prawdy, ile 
w ekspiacyi nałożonej na ministerstwa 
niektórych państw za grzechy ich przod- 
ków. Giolitti od dwóch miesięcy namie- 
tnie zwalcza żądanie wytoczenia sprawy 
bankowej gospodarki przed parlamentem. 
Dlaczego? Czy w łonie jego minister- 
stwa znajdują się winni? Nie, zapewne! 
Bo nie omieszkałby on w tej chwili oczy- 
ścić gabinetu z takich niebezpiecznych 
ezłonków. Czy ma on jakieś względy 
dla członków parlamentu i boi się, aby 
śledztwo jawne nie wykryło korrupcji 
w posłach jego stronnictwa? I to nie. 
Takie względy nie mogą się długo ostać 
przed naciskiem opinii — wie o tem po- 
lityk tak wytrawny jak Giolitti bardzo 
dobrze i raczej poświęciłby zaraz swoich 
cnoćby stronników, jeśli są winnymi, 
niżby miał narazić swoje i swoich kole- 
gów ministerstwo na pewne bankructwo. 
Zdaje się, że we Włoszech parlament 
bardzo mało jest zaangażowany w prze- 
kupstwach i malwersacyach, które za- 
rzucają bankom i że pogłoska, o której 
wspominał Nicotera, jakoby 72 posłów 
było skompromitowanych, jest złośliwym 
wymysłem. 

Jeśli Giolitti tak stanowczo opiera 
się dochodzeniu sprawy przez komisyę 
parlamentarną, to powodem tego jest 
tylko zasadnicze bronienie przez rząd 
kompetencyi sądu. Tak'e wmięszanie się 
parlamentu w sprawy należące do admi- 
nistratywy nie może wyjść nigdy i ni- 
gdzie na dobre. Parlament może odmó- 
wić rządowi wotum ufności i zmusić 
go do przeprowadzania najdrażliwszych 
spraw sądowych w sposób słuszny i od- 
powiadający wymaganiom prawnym i 
honorowym narodu, ale nie może 2 cia- 
ła ustawodawczego zamienić się na Izbę 
sądową. W parlamencie stronnictwa zwal- 
czają się bez wyboru środków 1 okazało 
się świeżo w Paryżu jak oskarzano się i 
deptano wzajem bez opamiętania i bez 
względu na to, czy oskarzenia miały się 
okazać oszczerstwami, czy nie. 

Sąd może każdego czasu zażądać wy- 
dania posłów podejrzanych Jeśli parla- 
ment pod orzeczenie sądu poddać Się 
nie chce, to przysługuje mu prawo osło- 
nić oskarzonych nietykulnością poselska 
— jeśli chodzi w Izbie w rzeczy samej 
o prawdę bezwzględną a nie o str"nni- 
cze walki, to wydaniem członków oska- 
rzonych dopełnia wszelkich zobowią- 
= stronnictwa zabijająace się wzajem 
w parlamencie oskarzeniami, zabijają 
wreszcie instytucyę parlamentu. Nicotera 


: 5 i I większa 
woła z krzykiem, że trzy razy już Gio- i 


pitałów (depozytów, pożyczek), niż 6 roz- 


| 7 A może on w tej wędrówce po 
świecie — podchwycił Warwicz — za- 
Mamy 
. Od roku jesteś 
a nie odwiedziłeś nas 
że Prusacy pod 
pamięć zupełnie. 
nie ma słuszności, 


man powtórnie na sali balowej, wśród 
rozbawionego towarzystwa, gwarzącego 
wesoło. W większej części były to twa- 
rze obce, nie go nie obchodzące, więc 
po przedstawieniu i zamienieniu słów 
kilku szedł dalej, szukając wyraźnie wzro- 
kiem kogoś, dotąd jeszcze niewidzianego. 

Muzyka zagrała ośm pierwszych tak- 
tów kadryla. 

Roman, ustępując z drogi szykującym 
się parom, eofnał się do przyległego po 
koju. Był to jeden z tych małych salo- 
ników, nie dających się określić wyra- 
żnem mianem, nie mających wyłącznego 
przeznaczenia, ani stylowego charakteru, 
mimo to ponętnych i oryginalnych. Por 
koje i salony bywają najczęściej znaczose 

asajacej czy to w ma 
nazwą barwy, przeważającej 02y 50 ag w 
lowidle ścian, czy dekoracji, „EW można 
umeblowaniu: tę salkę maz 


— Pani Stefania 


ażdy strzał był 
| i przyznaje 
Jestem niegrzeczny. W przy- 
; ; i Ta chyba 
okoliczność może mnie jedynie uspra- 
yle czynności i kłopotów z upo- 
uem spraw finansowych ciotki 
że doprawdy czasu mi nie stało. 
Ba, pewnie, że czasu braknie te- 
chce w jednym roku z małego 


RE jękkim, pu- 

l zrobić ósmy cud świata, Opo- | ponsową. Posadzka wysłana miękkim, P A 
j ionta w perè A 

wiadają ludzie niestworzone rzeczy o|szystym dywanem wy. ciemnemi obite 


tobie. ciemnej, barw e, nach adamaszkowe bor- 


wreszcie palisandrowe 
szeslongi i kozetki, rozrzu- 


rownież onsowym 
cone p M 


kryto pluszem, 
całości. 

Gdy Urmin, przekroczy wszy prog sa- 
loniku, powiódł wzrokiem dokoła, drgnął... 
i zatrzymał się kilka sekund w niemem 


OWAL mak: ł Ho- | wshaniu. 
— Blaga i nie więcej — 0 FE bo Gone si adi 
a ać Się, czy ukłonić ?... — prze- 
m — > pasztet doskonały, P " |mknęło mu pów głowę p 
I R na jego twarzy, Sdy zwrócił 


zaigra? zwyczajny 


C. d. n. 
lód, cierpki jak nie- ( ) 
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GAZETA NARODOWA ż 


rzgonych po kraju o osłabionych fun- | podniesienie tych gałęzi produkcyi, w któ-|rających. Dochody funduszu emerytalnego 


duszach i przy zatraconym kredycie pu- 
bliczności ! 

Kredyt Włoch jest kwestyą niemal 
europejską, nietylke przez liczne związki 
finansowe z Berlinem, Fraukfurtem, Lon- 


dynem, ale też przez wiążacą się 7 tą 
kwestyą siłą zbrojną i jej stosunek w 
trójprzymierzu. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn 20. marca. 
U „Anti-homerulu*, Związek obronny Ulster- 
cryków. — Katolicy przeciw hilowi. — Niezado- 
wolenie (+adstonistów. — Bil Direct Veto.) 


Gladstone już zupełnie wyzdrowiał 
i bierze żywy udział w posiedzeniach 
parlamentarnych. Organ jego przyboczny 
Daily News bardzo jest niezadowolony 
z ustępstwa jego dla opozycji, jakie 
uczynił odraczając termin czytania bilu 
po za ferye Wielkanocne. Zwolennicy 
Gladstona sadzili, że debata nad dru- 
giem czytaniem biiu nastąpi jeszcze 
przed świętami. Wprawdzie pauza świąt 
niewielka, bo jak mówią posiedzenia bę- 
dą przerwane od 28. marca do 4. kwie- 
tnia, ale mimo to niezadowolenie stron- 
nietwa Gladstonowego jest uzasadnione. 

Opozycyi bowiem chodzi o to, aby 
rozprawy nad bilem przewlekać jak dlu- 
go się da. Debaty nad bilem homerala 
wypelnia zapewne ezas między święta- 
mi Wielkanoenemi a świętami Zielone- 
mi. Opozycya z tym faktem się liczy, 
i bądź co bądź stawiać będzie cały plik 
wniosków dodatkowych, aby rozprawy 
przeciągać, przeciwników znużyć i z po- 
mocą gorąca letniego bilowi koniec po- 


łożyć. Pytanie tylko jaki? Opozycya zre-| 


sztą z wielką energią kieruje agitacyą 
przeciw przedłożeniu irlandzkiemu. W 
celu zgodnego działania union'stów un- 
gielskich i irlandzkich zostanie utworzo- 
ną „Liga anti-homeruiu*, Książę z Aber- 
corn, Londonderry i kilkweńnych człon- 
ków parlamentu podpisało manifest w 
Belfast, w którym wzywają lojalistów 
z Ulster (protestanckiej dzielnicy Irlan- 
dyi) do utworzenia „Związku obronnego* 
przeciw bilowi homerulu. Związek ten 
ma na wszelki wypadek być w pogoto- 
wiu do odporu zbrojnego ustawodawcze- 
go odgraniczenia Irlandyi od Anglii 
Członkowie związku mają wybrać 600 
reprezentantów, a ci zamianują radę wy- 
konawczą złożoną z 40 członków, Rada 
ta w związku z deputowanymi z Ulster 
obejmie zadanie systematycznego zwal- 
czania bila homeralu tak w parlamencie 
jak i w Izbie wyższej. 

Ciekawem jest że i wielka liczba ka- 
tolików demonstruje przeciw bilowi ho- 
merulu. Katolicy ei irlandzcy wydali 
również manifest, w którym wzywają 
współmyślnych Irlandezykow do wysto- 
sowania petycyi do parlamentu, w któ- 
rej oświadczują, że używają w chwili obe- 
cnej zupełnej swobody obywatelskiej i 
religijnej, że jedynie dalsze trwanie unii 
między Irlandyą a Anglia jest rękojmia 
dla wolności i że bil humerulu religii 
nie przysłuży się, a szkodę przyniesie 
Irlandyi. Times omawiając manifest ten 
zauważa: „Ani mężowie z Ulster ani re- 
prezentanci handlu i przemysłu, którzy 
widzą interesy swoje zagrożone, ani pro- 
fesorowie uniwersytetu w Dublinie z wię- 
kszym przyciskiem nie protestowali prze- 
ciwko bilowi homerulu, jak to w tym 
manifeście czynią wpływowi katolicy Ir- 
landyi*. ) | 

I giełda londyńska w sposób sobie 
właściwy zaznaczyło stanowisko swoje do 
przedłożenia 0 autonomii irlandzkiej. 
Papiery irlandzkie przez pewien czas 
coraz więcej spadały; skoro tylko roze- 
szła się wieść o odroczeniu terminu dru- 
giego czytania bilu, papiery poszły w gó 
rę. Objawy to wcale niepomysine dla 
losu bilu i dla pozycyi Uladstona, któ- 
remu nadto i w innych jeszcze sprawach 
nie dobrze się wiedzie. 

Wiadomo, że myśl udzielenia dyet 
członkom parlamentu, wyszla od depu- 
towanych irlandzkich, dla których kwe- 
stya ta wielkie ma znaczenie, bo nie 
rozporządzają wielkiemi środkami pie- 
niężnemi. Gladstone w zasadzie przychy- 
la się do Życzeń ich, ale oświadczył, że 
nie mośliwa, aby sprawa ta została za- 
łatwiona w obecnej sesyi parlamentar- 
nej, Niezadowoleni zresztą jeszcze i skąd- 
inąd się rekrutują. Część stronnictwa 
radykalnego, ża którą stoi znaczna kla 
sa interesentów, wielce rezgoryczona 
wniesionym bilem Direct Veto, na mocy 
którego udzielenie a względnie odmó- 
wienie albo niecdnowienie koncesyi na 
szynkownie ma być zależnem od głoso- 
wania ludowego w dotyczących dzielni- 
cach. Klasy robotnicze ogłosiły się prze- 
ciw bilowi, który uważeją za naruszenie 
wolności i nieprawne opiekowanie . się 
prywatnymi. 

Ataki pojedynczych mowców. na na- 
czelnika gabinetu są bardzo dotkliwe. 
Jeden z nich przypomina Gladstonowi 
że w mowie jaką Gladstone miał przed 
wielu laty przy sposobności rozprawy 
nad zniesieniem handlu z niewolnikami, 
napominał, by rząd nie kierował się „po 
lityką konfiskacyjną* i wynągrodzii han- 
dlarzy za utraty poniesione na uwolnieniu 
niewolników. Między wynagrodzonyni 
znajdował się — ojriee Gladstona. Bi- 
lem tym Gladstone pozbawia rząd zna- 
cznych sim podatkowych, które kto wie 
czy nie w sposób dotkliwy wyciągnąć 
przyjdzie od poddanych. 

W kołach tak zwanych n Temperen- 
zlów* (umiarkowanych) bardzo sprzyjają 
bilowi. Biskup Jayne w mowie Swojej 
w Izbie wyższej powołał się na zbawien- 
ne działanie podobnego systemu w Szko- 
cyi, który jedyny stanowi środek prze- 
ciw opilstwu i wynikającym z niego zbro- 
dniom i nędzy moralnej. 


ODEZWA. 


Głównem zadaniem przygotowanej na 
rok 1894 powszechnej wystawy krajowej 
jest nietylko dać wierny obraz produkcyi 
krajowej, leez oraz wpłynąć na ożywienie i 


wynosiły 1538 zł. 97 ct., funduszu stypen- 
dyjnego 65 zł. 60 ct., funduszu nadzwy- 
czajnego 11 zł. 43 ct., funduszu oddziało- 
wego-698 zł. 19 et. Po dłuższej rozprawie 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie wy- 
działu udzielając temuż absolutoryum. 

W „Sokole“ urządza kapelraistrz 30, 
pp. p. Roll wielki koncert o bardao poważ- 
nym programie. Szczegóły tegoż podamy ju- 
tro, dziś zaś nadmieniamy tylko, że pomię- 
dzy imnemi odegrane zostaną kompozycye 
Rossiniego, Choppina, Gounoda, Bocha, Glue- 
ka, Haydna i i. 

Z Izby sądowej. Woezoraj o godzinie 
2 popołudniu ogłoszono werdykt przysię- 
głych, na podstawie którogo trybunał zasą- 
dził Jana Stanisława Jankiewicza na cztery 
łata ciężkiego więzienia. Annę  Nemecową 
zaś na trzy lata ciężkiego więzienia. Jak 
naszym czytelnikom wiadomo, oboje zasądzeni 


rych pozostaliśmy jeszcze w tyle poza sąsie- 
dniemi krajami. 

Usiłowań szczerych i niezmordowanych, 
tak ze strony komitetu wystawy jak i całe- 
go społeczeństwa, wymaga szezególniej nasz 
przemysł maszynowy, znajdujący się w jak 
najtrudniejszych warunkach, stawiający bo- 
wiem zaledwo pierwsze kroki, a zmuszony 
wjtrzymywać konkurencyę fabryk zagrani- 
cznych, obracających milionowemi kapitała- 
mi. Nie będzie on mógł i na wystawie kra- 
Jowej wystąpić tak, aby się zrównać z prze- 
mysłem maszynowym Węgier, Czech i in- 
nych zachodnich prowineyi monarchii, Winą 
tu głównie dawne położenie polityczne Ga- 
licyi, w której rozwój przemysłu fabryczne- 
go tendencyjnie na korzyść krajów zacho- 
dnich utrudniano; tem większy jednak obo- 
wiązek ciąży na całem społeczeństwie, na 
instytucyach publicznych, krajowych wła- 
dzach i prywainych konsumentach, ażeby 


zamówieniami w fabrykach krajowych sta- 
rali się przemysł ten popierać. Szezególniej 
wskazanem jest to przed samą wystawą, 


gdyż wyroby fabryk krajowych, wykonane 


na zamówienie, mogłyby być przed odda- 
niem ich zamawiającemu, na wystawie po- 
mieszczonemi, a tym sposobem przyczy- 
niłyby się do podniesienia maszynowego 
działu wystawy. 

Kierując się tem zapatrywaniem, udaje 
się niniejszem Dyrekcya powszechnej wysta- 
wy krajowej do iustytucyi, władz i osób 
prywatnych, ażeby w razie zapotrzebowania 


w roku bieżącym jakichkolwiek maszyn, 
które mogą być w fabrykach krajowych 


wyrobione, zechciały je u firm krajowych 
zamawiać. 
We Lwowie, d. 22. marca 1898. 
A. Sapieha, prezes wystawy. 
Starlel, sekr, jenrl. Marchwicki, dyrektor 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 23 marca. 
Nasz fejleton. Zwracamy uwagę Sz. 


czytelników na rozpoczęty w naszym odein- 


ku druk oryginalnej powieści „Maska“, na- 


pisanej przez K. Rojana, którego powieść 
pt. „Tymko Medier“ wydana w r. 1891 na- 
der życzliwego doznała przez krytykę i pu- 


bliezność przyjęcia. Sądzimy, że w obec po- 
wodzi nowelek i obrazków pseudo-realistycz- 
nych ostatniej doby, pozbawionych myśli 
przewodniej, fabuły, kompozycyi, a niekiedy 
i stylu, powieść niniejsza odznaczająca się 
głębszem założeniem. żywotnością omawia- 
nej sprawy i starannem wykonaniem pod 
względem układu i formy, dodatnio zazna- 
czy się w pamięci Sz. czytelników. 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Ba- 
deni wyjechał wczoraj z Wiednia do Rzymu. 

Dr. Bobrzyński, wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej powrócił do Lwowa. 

Mianowania. ‘Marceli Tyszkowski o- 
trzymał tytuł starszego radcy rachunkowego 
a Stefan Milski radcy rachunkowego, obaj 
przy dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Prujnvcye. Na wszechniey jagielloń- 
skiej pp.: Leon Blumenblait rodem z Dro- 
bovycza, Daniel Fragner z Krakowa, Wła- 
dysław Kotz z Podgórza i Filip Miller z 
Chrzanowa, otrzymali stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich- 

Stypendya. Stefan hr. Zamoyski, pre- 
zes towalzystwa wzajemnej pomocy oficya- 
listów prywatnych, nadał na mocy przysłu- 
gującego ma prawa jeden pusag w kwocie 
200 zł, z fundacyi tow. swego imienia He- 
lenie Miarkowskiej z Przemyśla. 

Od Kornela Ujejskiego otrzymujemy 
następujące pismo, z prośbą o zamieszcze- 
nie: „Wyczytałem w ostatnim numerze dwu- 
tygodnika Życie wychodzącego we Lwowie 
podziękowanie dla mnie za to, że posyłając 
prenumeratę dołączyłem życzenie: Niech 
Bóg pomaga; a w tym samym i poprzedza- 
jącym numerze znajdują się artykuły mocno 
dzażniące, bo nie szanujące religijnych u- 
czuć przeważnej większości naszego narodu. 
Oświadczam, że prenumeratę na czasopismo 
Życie posłałem do redakcyi wraz z zachę- 


trudnili się fabrykacyą i puszczaniem w obieg 
podrabianych guldenów papierowych. 
Rozpoczęta dziś rozprawa przeiw Dru- 
kerowi i towarzyszem, oskarżonym 9: kra- 
dzież, jałową i żmudną jest pod względem 
jurydycznym, obfituje jednak w charaktery- 
styczne szczegóły. Dzisiaj przedpołudniem 
rozpoczęto przesłuchiwania oskarzonych. 
Otóż Izaak Druker przedstawia szczególny 
i niecodzienny typ złodzieja „porzą” :ego". 
Rzemiosła złodziejskie uważa on za tak do- 


że i ono jak inne musi mieć swoje migy:zy- 
jemności t. j. więzienie. Stąd tez woale nie 
uważa się za nieprzyjaciela społeczeństwa, 
owszem zdaje mu się, że wypełnia w niem 
pewną lukę, że stanowi jeden ze szezeblów 
drabiny socyalnej i że spełniając „sumien- 
nie“ obowiązki swego stanowiska  złodziej- 
skiego, może liczyć z ufnością na nagrodę 
po śmierci. Zdaje się też, że uważając sledz- 
two, rozprawę i więzienie za zło konieczne, 
stara się jak najszybciej z tymi przeszko- 
dami ułatwić, aby powrócić do wyznyczo- 
nej mu przez jego Boga pracy. Gorłiwy to 
pracownik, a co dziwniejsza, jak z zeanań 
jego dzisiejszych wynika, nie jest jedynym 
w swoim rodzaju, bo cały Krystynopol ma 
być zaludniony podobnymi jemu „pracowni- 
kami*. Rozbiegają się eni na robotę na 
wszystkie strony i nawiedzają okołtezne 
wsie i miasta Rawe Ruską, Uhnów. Luba- 
czów, Cieszanów, Oleszyce, Złoczów, Żół- 
kiew, Bełz i wiele innych. Sam Druker i 
jego towarzysze Holeman, Wasserman, 
Sztalmajster i inni należą już do starezej 
falangi złodziejskiej, która po wiele razy 
zbierała już laury na połu kryminalnem i 
która bez młodzieńczego zacietrzewienia, ale 
zato z męską wytrwałością i pilnością od- 
daje się pracy zawodowej. Zajmujące nad- 
zwyczaj zeznania Drukera nie skończyły się 
jeszcze przedpołudniem. 

Z dziennika policyjnego. Ajent po- 
licyjny Spang aresztował Adolfa Mallesa, 
golarza, przybyłego tu z Wiednia, a przy- 
dybanego w trzeciorzędnym hotelu Salomona 
Gottfrieda pod 1. 5 przy ul. Fumnańskiej. 
Jak się okazało wyłudził on w kilku skle- 
pach rozmaite przedmioty, które mu ode- 
brano. Mallesa odstawiono do sądu karnego. 
Zachodzi podejrzenie, że dopuścił się on 
więcej takich oszustw. 

Za kradzież drzewck Qgwvcowvch na 
szkodę właściciela Krzywczyc p. S. areszto- 
wano wczoraj Wojnarowicza i Pawłaczka: 

Pogrzeb Śp. Leopolda Rotiendera 
(Rolanda) odbędzie się dziś o godzinie 4 
popoł. z dworca głównego na cmentarz Ły- 
czakowski. 

Oby watelstwo honorowe. Rada miej- 
ska tarnowska, pragnąc dać wyraz wdzię- 
czności najprzew. ks. biskupowi Ignacemu 
Łobosowi za liczne dowody jego ofiarności, 
z jaką spieszy na pomoc wszelkim iustytu- 
cyom miejskim, na wniosek burmistrza p, 
Witołda Rogoyskiego, nadała na posiedze- 
niu dnia 20, marca br. uchwałą jednomyśl- 
ną, żywemi oklaskami przyjętą, obywatel- 
stwo honorowe swojemu ukochanemu i U- 
wielbiauemu pasterzowi. i 

Podróż nankowa Profesorowie dr. Szaj- 
noca i dr. Kostanecki wyjechali juź, a dr. 
Leo wyjedzie za kilka dni w podróż nauko- 
wą. Pierwszy i ostatni udają się do Fran- 
cyi i Belgii, p. Kosianecki zaś do Neapolu. 


bre jak inne i wydaje mu się naturalinem, | 


Piątka dnia 24. Marca 1898. 


wał odebrać sobie życie tegoż dnia czela- | mianowicie p. Trapszo, mimo niejakiej try- 
dnik ślusarski Antoni Wirst, lecz i jego| wialności zupełnie nietuzinkowa karykatura 
spostrzeżono i ocalono. goga. Zapełnia to dwa akty. Trzeci akt po- 
Eksplozya. W poniedziałek w Litch-|święcony jest czwartej i największej intry- 
fleid w stanie Illinois powstała w młynie|dze, od której cała sztuka tytuł bierze. Oto 
zbożowym eksplozya, która zburzyła 40 do- |stryj Rafał, stary kawaler, bywalec, mający 
inów, 200.000 buszli zboża i 12 wagonów |rodzaj manii wietrzenia i wyszukiwania o- 
kolejowych ogarnął pożar, a nawet jest|bok każdego małżeństwa owego „trzeciego“ 
wiele osób pokaleczooych, _. |wmawia w rodziców Wiktora, źe pni Zuzia 
Niemiecki podróżnik. W Berlinie|choć od 3 miesięcy dopiero mężatka, jednak 
otrzymano bardzo niepomyślne wieści 0 ma-|już postawiła pierwszy drobny kroczek na 
jorze Wissmanie. Zamierzał on na czele swej | drodze niewierności małżeńskiej. Pisze nadto 
wyprawy dopłynąć parowcem do jeziora |list do Wiktora, donosząc mu, że owego 
Nyassa i następnie przez Steyensonroad do- | „trzeciego“ którego rybakiem nazywa, już 
trzeć do Tanganyski i przy pomocy armat|ma. Zjechawszy do domu swego bratanka, 
prowadzić walkę z handlarzami niewolników ;|w którym aż ezterech młodych ludzi ze zra- 
przed uskuteeznieniem jednak tego planu|nionem sercem przebywa, nietrudno mu na- 
Wissmann zaniemógł ciężko; dotarłszy za- turalnie znaleść pozorne dowody winy pani 
ledwie du wybrzeża Nyassy, nie może my- | Zuzi i takie tymi swymi odkryciami spra- 
leć o posunięciu się dalej i musi tylko| wia w całym domu, w sercach wszystkich 
doglądać, aby złożono i ustawiono należycie działających osób i na całej scenie zamie- 
szanie, że widzowie pokładają się od śmie- 
Bułgarski proces. W piątek rozpo-|chu, a Numa z Pompiliuszem tj. Wanda z 
czął się w Sofji proces przeciw Ilii Georgie- | Edwardem łączą się jedynie dzięki otwartej 
wowi, którego na żądanie władz bułgarskich | naturze tego ostatniego i dyplomacyi pani 
wydały Niemcy. Trybunałowi przewodniczy | Zuzi. Typ tego stryja Rafała jest równie 
Popow, oskarża Dramow. Oskarzony pocho- |niezwykłym, oryginalnym i konsekwentnie 
dzi z Welesu w Macedonii i ukończył wy-|przeprowadzonym, jak Edwarda Nenroda, a 
dział prawa w Monachium. Odczytanie aktu j odtworzył go w całem tego słowa znaczeniu 
osknrżenia trwało kilka godsin. W akcie|świetnie p Zboiński. Z żalem, ale trzeba 
oskarżenia podniesiono przedewszystkiem, że.| jednak zak - wielkiemu uebyście zrobić sarzuń 
po ustąpieniu księcia AJękuaudra zoswarła|iióże cokoiwiek za wielkiej dozy  nieeste- 
sienna Rosy a Bułgaryą. Za- | tycznej trywialności, jaką obdzielił tę postać 
ak y rosyjskich poddanych, jak Nabokowa, |zamiłowaną w wyławianiu „rybaków“. Kro- 
Bollmanna i Kołobkowa i uwiedzionych przez | tochwila ta oryginalna, zaszczytby przynio- 
Rosyę Bułgarów, jak Kiszelskiego, Usonowa | sła, najlepszemu farsiście francuskiemu, a 
i Panicy powiększyły jeszcze tę przepaść. | artyści, niewyłączając niewymienionych jeszcze 
W końcu wrogowie kraju postanowili usu- | tj. pp. Cichockiej i Germanowej i p. Wołeńskie- 
naé najwybitniejsze osobistości nie mogąc| go, Walewskiego, Feidmana, Kliszewskiego i 
usunąć całej Bułgaryi. Georgiew był wmię- |innych, grali wszyscy z nadzwyczajną werwą 
szany w zamach, który w zeszłym roku był|i eżywieniem. Całe przedstawienie w żadnem 
przedmiotem procesu karnego. Akt oskarze- | miejseu ani na najkrótszą cuwilę nie utknę- 
nia żąda skazania Georgiewa na karę śmier- |ł0, oprócz naturalnie licznych tych sposobno- 
ei. Zeznania przesłuchanych świadków po-|óści w których publiczność sama oklaskami 
twierdzają wyniki zeszłorocznego procesu. | swymi dawała do tego powód. Pna Cza- 
Onegdaj przesłuchano 10 ostatnich świad- plińska otrzymała przy otwartej scenie prze- 
ków. Lepawezow oświadczył, że Georgiew śliczny kosz z kwiatami i wieńcem. 
eiągle snuł się za Stambułowem i był w nie- * Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
przerwanych stosunkach z najemnymi inor-| Skarbka: Dziś we czwartek po raz trzeci: 


części składanego parowca. 


dereami. 


Ze stowarzyszeń. 


„Echo* urządza w piątek 24 b. m. w saii 
straży ogniowej ochotniczej „Sokół* (Rynek 1. 17 
I. pętro) 12. wieczorek muzyczno deklamacyjny 
z następującym programem: 1. a) Griega „Hasto 
b) Eckerta „Pieśń żeglarzy“ — chór. 2. solo for- 
tepianowe p. Noskowski. 3. Deklamarya p. Mosz- 
Gzynski. 4. duet na tenor i baryton pp K. i J. 


Bojarscy, 5. ??! 6 Mendelsohna „Żegluga“ hwar-|ryzowania. Zadania tego, 


tot solowy. 7. a) Orłowskiego „Zakochana“ i Ze 
leńskiego „Ozārnobrewka“, sola te orowe p. St. 
Sienk ewicza. 8. Gentego „Najnowsza toaleta dam- 


„Barbara Radziwiłłówna" opera w 4 aktach 
a 6. odsłonach z muzyką Henryka Jareckie- 
go. libretto według słów Magnuszewskiego 
opracował * „*. Jutro po raz drugi „Już 
go mam!“ krotochwila w 3. aktach Rysz. 
Ruszkowskiego. 

* Barbara Radziwiłłówna nowa 
opera p. Henryka Jareckiego zawiera w swo- 
jej partycyi wiele ustępów tak melodyjnych, 
że nadają się nadzwyczaj łatwo do spopula- 
jak się dowiada- 


'|jemy, już wkrótce ma się podjąć jedna 


z młodych firm księgarskich we Lwowie. 


ska“ chór męski. — Ózłonkowie wspierający ma- | Transkrypcyą sarabandy pierwszego aktu, 


Początek o godz. 8. wiuczorem. ay 

W ezytelni katolickiej odbędzie się dnia 23 
marca br. r godz. 8 wieczorem pogadanka dra 
Tadeusza Hernala. ' 

W czytelni dla kobiet odbędzie się w pią- 
tek 24. bm. 3 godz, 6. odczyt p. prof. dr. Nuss- 
bauma na temat: „Życie organizmu“. Odezyt od- 
będzie się wyjątkowo w piątek, a nie jak zwykle 
w sobotę. 

Z „Sokoła*. 
no zgromadzenie Towarzystwa g mnastycznego 
„Sokół“ odbędzie się w Pike dnia 23 bm. o 

ó Sokota“ 


godz. 7 wieczór w sali „ 


ją w:tẹp wolny, a nadto wprowadzenia 2 osób. | gberka z drugiego i mazura z czw tego, 


tak jak i głównych aryj Zygmu* 
bary zająć się ma podobno kompozy- 
tor, w każdym jednak ru , dość jest we 
Lwowie muzyków, którzy tego z powodze- 
niem dokonać potrafią. Tak tedy jest na- 
dzieja, że w niedługiem czasie poczną wszy- 
stkie fortepiany lwowskie wygrywać żałosne 


ı Bar- 


Przypomina się, że doroczne wal- |trele nieszezęśliwej królowy szlachcianki, a 


po świętach będziemy nieodmiennie każdego 
wieczora delektowali się mazurkami Bar- 


Ž Towarzystwa prawniczego lwowskiego. | baty. 


W Piątek dnia 24, bm. o godz. V wierzór odbę- 


dzie się w sali Towarzystwa prawniczego Wy- | memaca 


kład kierownika budowy pałacu sprawiedli wosoi 
e. k. inżyniera ministeryalnego p. Franciszka 
Skowrona „O ostrożnościach przy budowie i urzą- 
dzeniu więzień". 

Walne zgromadzenie członków Stowarzy- 
szenia upow. budowniczych we Lwowie odbędzie 
się we własnym lokalu dnia 24 bm. e godzinie 7 
wieczór. 


Sztuki piękne. 


Teatr. 

Terminował p. Ruszkowski jakiś czas 
w komedyepisarskim fachu u p. Abrahamo- 
wieza, zapragnął jednak na wtasną rękę za- 
łożyć warstat i wykonał jako majsterczyk 
trzyaktową krotochwilę p. t. „Już go mam“ 
którą wczoraj także i ma naszej scenie ujrze- 
liśmy. Niewiadomo, jak tam będzie z dalszymi 
wyrobami tej nowej firmy, ale co udał się p- 
Ruszkowskiemu ten pierwszy, to udał. W brew 


==" 


Ostatnie wiadomości. 

W naszym onegdajszym nr. 67 po- 
dany jest w telegramie wiedeńskim ar- 
tykuł o pp. Chlumetzkim i Madeyskim; 


jako artykuł półurzędowej Starej Pressy. 


Jestto przeciwnie artykuł wrogiej nam 
Nowej Pressy. 


N. Fr. Presse w nr4e z duia 22. 
marca (nr. 10266) doniosła, że według 
otrzymanej przez nia z Krakowa wiado- 
mości, przyszło w d. 20. bm. koło Szczu- 
cina do krwawej utarezki pomiędzy wy- 
chodźcami z Galicji a rosyjską strażą 
pograniezną, w której to utarczce wy- 
chodźcy zostali odparei i wielu ż nich 
utonęło w Wiśle. Doniasieniu temu za- 
przecza dzisiejsza urzędowa Gazela lwo- 


cającem słowem nie teraz, ale jeszcze w 
pierwszej połowie lutego, po otrzymaniu o- 
kazowego numeru, w którem zdawało się, 
że bije żywsze tętno patryotyczne. Zawio- 
dłem się. Nie pragnie szczęścia narodu, kto 
mu zaprzecza wolności sumienia,“ 

W sprawie zawiązania we Lwowie 
towarzystwa ratunkowego, w której jak już 
wczoraj donieśliśny, bawi w naszem mieście 
br. Mundy z Wiednia, odbyła się wczoraj 
konferencya u prezydenta p. Mochnackiego 
w której wzięli udział pp. Schayer, dr. Stroj- 
nowski, wiceprezydent Romanowski i fizyk 
dr. Pawlikowski, oraz inżynier Dziubanik, 
który prowadzi roboty adaptacyjne w ratu- 
szu, aby dostarczyć lokalu odpowiedniego 
dla lwowskiej stacyi ratunkowej. 


Z koła literacko - artystycznego. 
Program wieczorku muzykalnego, który się 
odbędzie na rzecz budowy pomnika Chopina 
w piątek dnia 24, bm. jest następujący: 1. 
Mikuli. Andate con variazioni, panie Jaszek 
i Setmayer. 2. Denza Stelle d'oro, pna Bel- 
lincioni. 3. Szubert-Liszt, Wędrowiec i Uho- 
pin Polonez, pna Setmayer. 4. Reber Sere- 
nada, p. Myszuga. 5. Ujejski Marsz żałobny 
z towarzyszeniem fortepianu p. Chmieliński. 
6. Solo na wiolonczeli p. Sladek. 7. Celli 
la farfalla pna Bellicioni. 8. p. Jarecki Biała 
róża p. Myszuga. Akompaniament objął p. 
Neuhauser. Początek wieczorku o godz. 8. 

Towarzystwo stenografów. Grono 
tutejszych zwolenników stenografii powzięło 
myśl zawiązania towarzystwa celem  nauko- 
wego pielęgnowania tej sztuki większego 
rozpowszechnienia jej w kraju, podania swo- 
im członkom sposobności do łatwiejszego na- 
uczenia się jej i praktycznego wydoskonale- 
nia. Celem ułożenia statutów i omówienia 
organizacyi towarzystwa odbędzie przedwstęp- 
ne zebranie w sobotę 25. bm. w szkole im. 
Mickiewicza (kl, TV a.) o godz. 3. popo- 
łudniu, na które zaprasza zasłużony profe- 
sor i propagator stenografii, p. Józef Po- 
liński. 

„ Rodzina" odbyła wczoraj w sali po- 
siedzeń magistratu doroczne walne zgroma- 
dzenie. Przewodniczył p. Mikuliński, spra- 
wozdanie wydzialu za rok ubiegły odczytał 
sekretarz p. Wysocki. Oddział lwowski liczy 


obecnie 135 członków czynnych a 38h wspie-| wrócił do żyeia, 


Profesor Leo otrzymał od hr. Falkenhayna 
zaszczytne wezwanie, aby minizterstwu rol- 
nictwa złożył sprawozdanie 0 rozwoju i dzia- 
łalności francuskich syndykatów rolniczych. 

Okropuy wypadek zdarzył się w tych 
dniach w Brzozie Stadnickiej pod Łańeu- 
tem. Wybuchł tam pożar i w jednej chwili 
ogarnęły płomienie chatę włościanina Guza. 
W płomieniach poparzył się bardzo ciężko 
sam @uz, dziecko zaś jego spaliło się na 
węgieł. 

W Nowym Sączu odbyło się 19 bm. 
pierwsze walne zgromadzenie koła miejsco- 
wego Towarzystwa „Szkoły ludowej“. Po- 
siedzenie zagaił przewodniczący p. Zborowe 
ski, a podawszy do wiadomości, że statuty 
koła uzyskały zatwierdzenie władzy, wska- 
zał na doniosłe znaczenie Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“ i na powstanie tegoż To- 
warzystwa. Po zdaniu sprawozdania z czyn- 
ności tymczasowego zarządu przez p. Biąge- 
nowskiego przystąpiono do wyboru stełego 
zarządu i wybrano: przewodniczącym p. Zbe- 
rowskiego, jego zastępcą p. Hueta, skarbni- 
kiem p. Chrząszczyńskiego, jego zastępcą dr. 
Kosterkiewicza. Jako delegatów na walne 
zgromadzenie Towarzystwa w Krakowie po- 
wołano pp. Bieganowskiego, Drewnowskie- 
go, Koellera, Kossmana, Wyszyńskiego i 
Zborowskiego. Koło miejscowe w Nowym 
Saczu liczy obecnie 310 członków, 

*" Z Brodów. Tutejsze towarzystwo ama- 
torskie z łona „Gwiazdy“ urządziło przed- 
stawienie na kórym odegrano w języku 
ruskim Gulasiewicza „Podgórzan* i Bełzy 
„Słowiczka*. Z precyzyą i gracyą grywają 
panie Malewska, Gilewicz, Guthan, a z pa- 
nów Orłowski, Semenowicz i Szarnecki. Pu- 
bliczność nie zgromadziła siętym razem tak 
licznie jak zwykle, to też do funduszu że- 
laznego nie wiele wpłynęło. 

Zamachy samobójcze w Czerniow- 
each. Mojżesz Lecht, czeladnik stolarski, 
zamieszkały przy ulicy kolejowej, strzelił do 
siebie onegdaj z rewolweru w zamiarze sa- 
mobójczym. Nie zabił się jednak, ale ciężką 
odniósł ranę. Onegdaj wczesnym rankiem 
obok aresztów miejskieh obwiesiła się słu- 
żąca Marya Wołoszczukówna spostrzegł ją 
jednak stróż nocny i odeiąwszy sznur, przy- 
W podobny sposób usiło- 


; RE wska. 
wszelkim obeym i swojskim tradycyom sce- 


nieznym, które nakazują autorowi kroto- " e. 
chwili gromadzić wesołość i dowcip w jednym UAB „ ae donosi, że wskutek 
akcie, resztę obdzielając wielką dozą senty- Sim <A ki iędzy rządem austrya- 
mentalizmu i konwencyonalności, śmiała się > Aya im nastąpi w roku bieżą- 
wczoraj publiezność równie serdecznie od cym. PIE wytknięcie granicy wzdłuż 
; P ak : „|rzeki Zbrucz, która to rzeka przy wyle- 
pierwszej do ostatniej sceny, oklaskując nie T a tO 
ustannie i autora i nieporównanych wyko- | wach corocznie zmienia koryto. 
nawców. Ci ostatni bowiem mają ogromnie made 
wiele do czynienia, choć zarazen dużo także ( izo -bur 
pola do popisu. posiedzeniu rajchstagu niemieckiego o 
Autor nazwał swą sztukę krotochwilą i|świadezy? antisemita Ahlwardt, że co do 
jakkolwiek ona w zupełności na to miano |rzuconego onegdaj na rząd podejrzenia 
zasługuje, t0 jednak nie brak w niej i ory- | może zuraz tylko niektóre akta przedło- 
ginalnych a konsekwentnie przeprowadzonych |żyć, inne zaś dopiero po świętach. Na 
charakterów. Pierwszym jest nowa na sce- |wniosek prezydenta przerwano „posiedze- 
nie postać Edwarda, leśnego borsuka, Nem-|nie na godzinę, ażeby prezesi klubów 
roda, niewidzącego poza fajką, strzelbą i| przeglądnęli przedłożone papiery. Po 
psami świata bożego. Przyjeżdża on do|pauzie sprawozdawca prezesów Balle- 
miasta do swego dawnego kolegi, Wiktora, |strem (z centrum), oświadcza, że każdy 
ożenionegu dopiero od trzech miesięcy z za-|członek komisyi badał akta i komisya 
chwycającą Znzią, którą była pani Stacho- |doszła do przekonania, że ukta te nie 
wiczowa, a opiekującegu się swą siostrą | zawierają nie takiego, coby m gto po- 
Wandą (panna Czaplińska). O tę to siostręi|przeć onegdajsze zarzuty Ahlwardta, uic, 
o jej 50-tysięczny posag starają się aż trzej | coby jakkolwiek rząd kompromitowało. 
przyjaciele Wiktora. Naiwna, młodziutka |I d'dał, że tak niesłychany  postępek 
Wanda, zaintrygowana już naprzód opowia-| Ahlwardta trudno nawet w ramach par- 
daniem o owym Nemrodzie (p. Żelazowski), ||umentarnych obyczajów sklasyfikować. 
który wzgardę i nienawiść poprzysiągł ca- Ahlwardt odpowiada, żo aż po świę- 
lemu rodowi niewieściemu, od pierwszej |tach mógłby dostarczyć więcej mat Tya- 
chwili poznania oddaje mu swe serduszko, |łów. Tuk np. znajduje się w przedłożo - 


Na wezorajszem bardzo burzliwem 


a ponieważ ten szkaradny borsuk sam nigdy- | ny 'h aktach list prezydenta sądu zagra- |j 


by się nawet- sobie samemu nie przyznał. | nicznego, który dziękuje za otrzymane 
że się zakochał, więc młoda panienka chwyta | pieniądze i żąda więcej dla swoich ko- 
się sztuki. Zachęca swoich trzech wielbicieli | legów. 4 
do aaa a o jej rękę i zmusza ich P Prezydent Lewetzow , a E 
do tego, że tak głośno swoje uczucia wyra- | R chter (wolnomyślny) stwierdzają, | 
żają, aby je usłyszał obecny w bocznym żadnego takiego lista w aktgeh 4 mac 
pokoju Edward i aby zazdrość dokonała | jest tam tylko pamflet nisja R s po- 
czego miłość nie mogła. Udaje jej się to w jra, który już w r. 1875 488 y 
zupełności, nawet zanadto, bo zakochanyjza potwarczy. „Musimy Able ich- 
mruk zwraca się o pomoc w przeobrażaniu | ter — skończyć z pana ; wardtein 
się na podobnego dó innych ludzi „ARN HEC go Pr cafym naro- 
i o Zuzi, przez co znowu w serduszku | dm“, 
sa odl g obawa utraty jeszeze nie- Konserwatysta prear w najo- 
zdobytego serca na rzecz siostry. strzejszych - „ARP KOC Ahlwardta, 
Z owymi głośnymi oświadczynami trzech kie A r ża ki orrupcya tak jest 
wiełbicieli jest już trzecia intryga, których wielką, GA adza w zebraniu g 
następstwem są nadzwyczaj komiczne sytua- wodów r. Li a jednak dalej walczy 
cye i zawikłania. Między owymi trzema za-| za Praw, i leber (centrum) gwałtownie 
lotnikami znajduje się drugi typ oryginalny Zarzuca Ai wardtowi, iż rozmyślnem 


kłamstwem kompromituje cały 
niemiecki, a teraz wykręca się do świa, 
Dobrze — ala potem nie puścimy teg 
płazem. Niespodziewanie i Stócker (an 
tisemita i szef ortodoksów protestan 
ckich) zwrócił się przeciw Ahlwardtowi 
Każdy musiał to widzieć — rzekł — ż 
taki człowiek nie należy do tej Izby 
Jeżeli mimo to tu zasiada, to winno tei 
mu powszechne głosowanie. 

Ahlwardt odpowiada, że Stóeker po- 
święcić go chce dla eelów konserwaty- 
wnych. 

Zimmerman w imieniu wszystkich 
antisemitów oświadcza, że nie wiedzieli 
o zamiarach Ahlwardia i że potępiają 
takowe. Ahlwardt wyraża żal, że stron- 
nicy opuszczają go w walce przeciw ży- 
dom. - 

Po przemówieniu kilku jeszeze mow- 
ców skonstatował Ballestrem, że Izba 
jednogłośnie potępiła Ahlwardta. Kiedy 
Ahlwardt po p siedzeniu ukaza? się na, 
uliey, drzyjęto go ogromnem . hurra!* 
z jednej a gwizdaniem z drugiej strony. 
Stronnicy porwali go na ręce i ponieśli, 
do pobiiskiej piwiarni. Scisk na nljcy. 
był taki, że policya musiała rozpędzacj 
tłumy. i 

Przedłożone prezesom klubów akta 

1 me -ASóW i. przedsta jaja tylko? 

wity pożyczkowe, wystawione przezi 
spółkę dyskontową rumuńskiej spółce ko-| 
lejowej. 


Z Rzymu potwierdzaja zapowiedź, 
spotkania się Giersa w powrocie do Ro- 
syi z włoskim ministrem spraw zagra- 
nieznych Brinem. Spotkanie to ma być 
tylko aktem zwykłej kurtoazyi i nis was | 
leży do niego przywiązywać zs” i 
politycznego. 


Donoszą z Sofii: Georgiew | 
skazany za zamach na Belezewa 
śmierć, leez równocześnie polecono 
księciu do ułaskawienia na 1 -letuie 
więzienie, l 

Ministerstwo skarbu wYrznaez*łć ko- 
misyę, która ma roztrząsnąć i pızeđło- 
żyć ewentualnie wnioski o możliwych 
oszczędnościach i uproszezeniach bu 
dzetu. 


Tureckie ministerstwo skarbu wypła- 
cilo ambasadzie rosyjskiej 65.000 fun- 
tów tureckich na rachunek ogóln*j sumy 
165.000 funt. tur., przyznanej rogyjskim 
kupcom, jako odszkodowanie z4,!raty, 
poniesione w ostatniej rosyjsko-tureckiej 
wojnie. Wiadomo, że przed k* 1 miesią- 
cami wystosował Nelidow w :%) sprawie 
notę do Porty. 


Rada państwa. 
Telegramy Gas. N'* 


Wiedeń d. 23. marca agu dal- 
szem wezor^ m ~vos posiea enia Izby po- 
słów przy «/ķķusyi generalnej nad usta- 
wą o budowie kol i podolskich Russ 
powołyrni się na oświadczeni: ministra 
hani™ = budowie kot” lokalnych i wy” 
raża oczekiwanie, że akcya rozpoczetą z0- 
stanie w jesieni. Mowca ma nadzieję, że 
minister p wiele szczegółów, które 
w projektach przytoczono więcej przykła- 
dowo i dlatego partya mowcy będzie gło- 
sowała za projektem 

Błażek przypuszcza, że przy; podol- 
skich kolejach chodzi o cele strategiczne, 
Mowca omawiał podstawę finansową pro- 
jektów. 

Min. Baequehem zapowiada na przy- 
szłą sesyę przedłożenie o dalsze wykor- 
czeniu sieci kołei lokalnych dowodzi ko- 
nieczności kolei podolskich dla rolnictwa 
tych najgęściej zaladuionych powiatów ; 
także wzgląd na powtrzymanie szerząrej 
się emigracyi uważa za ważny. Minister 
zastrzega SIĘ przeciw isynuacyi Wasza- 
tego, jakoby rząd nie miał odwagi przy- 
znać, Że strategiczne względy spowodo- 
wały projekt kolei podolskich. Wszakże 
przez to, że przy wszystkich innych ko- 
lejach galicyjskich rząd nie taił tych 
względów, ułatwiał sobie jeszcze zadanie. 
Jednakże człowiek fachowy przejrzuwszy 
te linie, odrazu zrozumie, że ani snowy 
tu nie ma o WETA eM strategicznych. 
Na zarzut, że Gralicya za wiele dostaje 
kolei, odpowiada minister, że «ni drugi 
tor k Pi Karola Ludwika, ani szlak Sta- 
ni l.v ów-Woronienka nie mają dla kra- 
ju chonomieznege znaczenia, Budowa 
strategicznych kolei w jakimkolwiek kra- 
ju może nadio w przyszłości narazić 
kraj ten na ciężkie ofiary, dla tego=ko= 
loje takie budować powinno państwo, r 
kraj. | pw "v 

P. Struszkiewicz oświadcza, że i ! 
lacy gotowi są popierać pod względ: 
budowy kolei lokalnych życzenia wszys 
kich innych stronnietw. Waszaty powie 
dział, że Rosya nie buduje stratetSnychcz 
kolei ku zachodowi, ale koleje, puzezna- 
cz. ne do niesienia kultury ku=wSchodo- 
wi. Tak, ku wschodowi wysyła Rosya 
także swój żyjący towar przekroczeń po- 
litycznych, ale piesze. Ich łzy i krwi 
ślady oznaczają trąe4 tych kolei. Mowca 
dziękuje Izbie ze Przychylne wobec tego 


przedłożeni żanowisko, 

P. Bagwiński wobec twierdzenia Wa- 
: oświadcza jż w Galicyi ni 
szutego © 4 127 w lUalicyi nie ma 


Moskali, « są tylko Rusini i nauka uzna- 
ją Businów za odrębny szczep, a tylko 
rosyjscy politycy starają się przeszkodzić 
samolstnemu rozwojowi Rusinów. Rusini 
S.Mi rozstrzygać mają o swej nazwie i 
polityce i nie myślą w przyszłości odpo- 
wiadać na takie insynuacye. 

P. Szczepanowski konstatuje, że od 
spokojnego przebiegu dyskusyi odbija 
tylko mowa Wauszatego, ale nikogo to 
nie dziwi, ile razy Waszaty dosiada tego 
konin. . 

Po przyjęciu ustawy o kolejach po- 
dolskich, rozpoczęto rozprawy nad usta- 
wą 0 uwolnieniu od podatku domów wie- 
deńskich, przebudowanych w celach re- 
gulacyjnych. 

P. Gessman przemawiał przeciw, p. 
Wrabetz za ustawą. 

Na tem przerwano obrady do wie- 
czora. 
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Na posiedzeniu wieczornem por 
piono do wyboru delegacji: dada. 
zostali: Z Czech :: Deym, Hero 548 
mek, Kirscher, Kleisje Magsąr yk PPF 


heimer, Pacak, Plener W$; a re 
Pahstman, Stosbk 4 papan Ch rza? 
zastępca ; Bułat KL H 
nowski, Jaworski, pei, 
Mandyczewsk!: - ABAROT 
Szezepanowski,. G Zieki; 
zastępry : Hengal Wi. "niewosz, 
ZN Austrgi: Hurnbaft, Ludwigsdori 


a Marchet. Z W. Het rę. 
se zastępca Plass, fi Sale: 
bua Rothmnyr, zastępca Schieder. Ze 
Styryi: Geelsberg, Kokoschinegę, za- 
stepca Ludwig. 4 Karyntyi: Pfeiffer, 
zastępea Kusar. Z Bukowiny: Lupul, 
zastępca Wagner. Z Morawy: Chu 
metsky, Dubsky, Meznik, Pruinber, za- 
stępcy Goetz, Fanderlik. Z Tyrolu : 
Schorh, Salvadori, zastępca Rapp. Ze 
Szlaska: Speus, zastępca Menger. Z Vo- 
rarlbergu: Kahler, zastępea”Thurnherr. 
Z, Istryi : Rizzi,- zastępca-Bartolli. Z Go- 


"yeyi: Coronini, zastępea A. Coronini. 
Z Tryestu: Stalitz, zastępca Burgstal- 
ler. 


Po wyborach do" deleyacyi 0dbył się 
dalszy ciąg dyskusyi nad ustawą prze- 
ciw fałszowaniu żywności. Przemawiał 
pomiędzy innymi Pininski, twierdząc, 
że organom nadzorczym udziela się zbyt 
wielkiego zakresu działania. Jest to sta- 
nowisko absolutystyczne. 

O północy przerwano obrady. 

Następne posiedzenie "dziś. 

Wiedeń d. 23. marca. Ðo prezy- 
drum, zjednoczonej lewicy w miejsce 
uetzkyego wybrano Kuenburga, 

A? ieden d. 23. marca. Na dzisiej- 

sze, posiedzeniu Izby poselskiej minister 
| skarbu odpowiedział na liczne interpela- 
| eye, Foczem w drugiem i trzeciem czy- 
taniu przyjęto projekt ustawy o uwolnie- 
nin (X podatków domów przebudowywa- 
nych w Wiedniu oraz projekt ustawy © 
rozszbrzeniu takiego czasowego uwolnie- 
pia dla domów przebudowywanych we 
Lwowie wraz z tezolucyą komisji, 
przedstawioną przez sprawozdawcę dra 
Byka. a wzywająca rząd, iżby wniósł do 
Izby projekt ustawy; przyznającej dla 
181 domów —epjętych rejonem asanacyj- 
nym We Lwowie, takie samo prawo °x- 
propryzeyjne, jakie już Pradze przyznane 
Zostało. 74 

„stępnie tebr „przyjęła uwolnienia 
podatkowę, dla domów Iwowskich. 

Przj. obrót wzięła sprawa budowy 
instytitu wnatomicznego we Lwowie. ` 

Kaizl wystąpił - przeciwko takiemu za- 
łatwiamiu, żądając, by skompłetowanie 
wszechnicy-Rastąpiło w drodze ustawo- 
dawczej 6 Nie administracyjnej 

Ponieważ z Koła polskiego 
obecnych było tylko 28 czło n- 
ków mIodoczesi z. lewicą u- 
chwalili większością 18 gło- 
sów wniosek Kaizs. 7 ten spo- 
sób sprawę Znów rok odro- 
czono. a 

Wdeń d. 29. marca. Jest nadzieja, 
że Izba panów przez zgodzenie się na 
Usta wadawcze załatwienie sprawy wszech- 
nicy Iwowskiej, uratuje jeszcze sytuacyę. 

Wiedeń d. 23. marca, W kuloarach 
opowiadaja, że w jesieni przedłożoną bę- 
dzie nowa ustawa wojskowa mająca na 


celn -zwigkszenie sily abrojnej na stopie 
pokojesrej o 30.000 tudzi. 

Wtedeń d. 23. marca Nieustająca 
komisya przemysłowa ukonstytuowała sie, 
wybierając Weigla przewodniczącym a 
Ixnera jego zastępcą. 

Komisya sądowa wybrała -p. Madey- 


przystą” skiego 


zo referentem a p.- Baernreithera 
współreferentem wniesionego przez rząd 
projektu procedurygeywilnej.3 § 


Kolo polskie. 


Wied.ń 23. marca. Koło polskie od 
było wczoraj pośiędzeaie nad sprawą 
Morskiego Oka. Zaleski przedstawił, że 
pierwszy raz powstała tx sprawa ec re 
prywatnego sporu właści ieli Kościelisk 
z węgierskim sasiudem. Wer- 1534, Drugi 
podobny spór powst} w r. 1565, ale 
obydwa załatwiono polubownie. Obecnie 
toczy się sprawa od r. 1889. Namiestni- 
etwo przysłało wszystkie akta do-Wie- 
dnia, gdzie je badają; tymczasem uzy- 
skano tyle, że rząd węgierski uznawszy 
terytorynm za sporne, cofnął żandarmów, 
zakazał ks. Hohenlohemu polować, Zo- 
stawił turystom wolne przejście, a schro- 
nisko nad Morskiem Okiem pozostawił 
w polskich rękach. 

P. Chrzanowski żąda, by zbadano 
znajdująee się w archiwach akta i mapy 
z przed.r..1769, później bowiem. rząd 
austryacki, obejmując dla Węgier od Pol- 
ski państwo Spiskie, zabrał i całe Nowo- 
sądeckie, Mowca żąda, by Koło wysłało 
deputacyę do rządu węgierskiego ż przed- 
stawieniem tej krzywdy. 

P. Rutowski również przedstawia ko- 
nieczność badania aktów i map przed- 
rozbiorowych, których rząd w ogóle nie 
uwzględnił, a wziął pod rozwagę tylko 
akta z własne) registratury. 

Ciąg dalszy narady nad tą sprawą 
nastapi dziś. 


TELEGRAMY. 


Kraków d. 28. merca. Dziś o go- 
dzinie 11 przed południem, po nabo- 
żeństwie odprawionem w kościele św. 
Marka rozpoczęły się obrady doroczne- 
go walnego zebrania członków kra- 
kowskiego Towarzystwa rolniczego i 
delegatów Towarzystw rolniczych o- 
kręgowych z zachodniej części kraju. 

Wiedeń d. 23. marca. Sejm ga- 
licyjski zbierze się 24 kwie- 
tnia i potrwa cztery tygo- 
dnie. 

Wiedeń d. 28. marca. Cesarz przy- 
jął nowe prezydyum Izby w sposób 
jak najłaskawszy, przyczem wyraził 
ponownie wwo zadowolenię. 

Budapeszt d. 23.' inerce. Komisya 
Izby deputowanych przyjęła projekt 
ustawy o podatku naftowym z r. 1882. 
Nemenyi podniósł, iż fałszowanie na- 
fty miało miejsce na większą skalę 


tylko w (alicyi, a nie na Węgrzech. 
Budapeszt d. 23. marca. W dal- 
szym ciągu rozprawy nad budżetem 
ministerstwa wyznań i oświaty w Izbie 
deputowanych, przywódca skrajnej le- 
wicy, Eoetvoes wystąpi za rozwiąza- 
niem .kwestyi kościelno-politycznych 
w myśl propozycyi rządu, tak, by nie- 
zawisłość "interesów państwa i narndu 
węgierskiego mogła być zabezpieczo- 
ną. Mowca wezwał rząd, by nie zwłe- 
kat lecz dotrzymał przyrzeczenia. . 


r "r c EE 
mam dn T w A zz wy 


i 
A — 2-2 a zw mk 


Zarząd dóbr w Pałahiczach 


poczta Tłumacz, stacya kelei w miejscu, ma-na sprzedaż 

6 krów pół-krwi Bern-Simenthał, 5, 6. (, 5, 9-letnie 
cielne lub z cielętami po półkrni buhaju Simenthal, pı 
30 ct. za kiłogr. żyrej wagi. 

2 ciflice rasy Simenthal, 2'/-letnie po 36 ct. za kilogr. 
ży” ej nagi. i 

4 buhajki rasy Simenthał, pół-krei, od 8 do 16 miesiecy, 
p» 50 ct. za kilogr. Żywej nagi. 


TAVER 


A 


| a T. krajowe dobre i tanie! 
PŁOTNA i STOŁOWIWĘ 


wyrobu krajowego, tkane ręcznie 


znane ze swej dobr: ci i taniości, u'rzymuje w wielkiej ilo- 
ści zawsze na składzie: 


ENTRALNY 
BALAR 


HIROBO KRZJOWIGH 


wwo LWOWIE 
4254 
a mianowicie : 


Płótna surowe + apretowane na bieliznę męską i damską 
pna EdZY belgijskiej. | 
Plówa ua prześcieradła 150 do 165 cm. szerokie. 
Plótna s grube do 75 etm. szerokie. 
Garnitury do Kawy adamaszkowe, w różne desenie 1 ze szla- 
kami pod haft, na 6, 8, 12, 18 osób. 
Drelichy aż. s miT 110 ctm. szerokie: 
Dreliely ay Pe t: a Pokrowce 160 ctm. szerokie. 
ęczniki we wszelkich gatunkach gładkic, adamaszkowe , ze 
szlakami pod haft itp. | 
Chusteczki do nosa w wielkim wyberze , ze szlakami i bez 
Še; "szlaków. s 
mćierki gładkie i ze szlakami. | 
“ymy, Płótna żaglowe, Piótna szare na filtry, We 
rety i t. p. 


Wszystkie wyroby krajowe przewyższają inne 
względem trwałości, SdYŻ 8% wyrabiane 
ręcznie, a nie mechanicznie. 


ġ 


Kopujmy c° kraj produkuje! 
'fnynpousd fesy 99 amfadny 


dslmackie 


"Bosco Etna", 


„Raloseata 


Kupujmy tylko wyroby Srajowe. 


slacyę kolei. 


Wyborne włoskie, 


„Bari*, czarne, 
„Lissa“, na aa Blatwein 

1 najle 87 ~ 
„Asli as Prozumiem 
z powrotem po cenie 


GAZETA NARODOWA z Piątku duia 24. Marca 1893 


Grae d. 23. marca. Aresztowany 
został zecer Ferdynand Barth, prze- 
wódzca niezdwisłego stronnictwa ro- 
botnięzego. l 

Zagrzeb d, 23. marca. Rząd kroacki 
odmówił prośbie miasta Splitu (Spala- 
to w Dalmacyi), aby na otwarcie no- 
wego teatru tamże, pozwolił przybyć 
narodowemu teatrowi kroackiemu. A 
tego powodu przybył tu burmistrz 
splicki, Bulat. 

Berlin d. 23. marca. Krąży tutaj, 
niepewna dotychczas pogłoska, że d. 
27 kwietnia odbędzie się we Florencyi 
(z okazyi przybycia cesarstwa niemie- 
ekich-do Włoch i pobytu królowej an- 
gielskiej we Florencyi) zjazd mini- 
strów spraw zagranicznych Niemiec, 
Austry1, Włoch i Anglii. 

Boriin d. 23. marca. Komisya pe- 
tycyjna pruskiej Izby posłów uchwa- 
liła przekazać rządowi do uwzględńie- 
nia petycye stowarzyszeń antisemi- 
ckich, aby państwo zbadało tajne u- 
stanowy żydowskie. 

Hamburg d. 23. marca. Bismnąrkow- 
skie Ham. Nachr. wykazują w obszer- 
nym artykule, że nowe wybory do 
rajchstagu skończyłyby się niezawo- 
dnie klęską rządu. Dlatego nie należy 
na seryo brać zamiaru rządu co do 
rozwiązania rajchstagu 

Paryż d. 23. marca.'Obiegają różne 
sprzeczne. pogłoski co. do zniknięcia 
skazanego Eiffla. Faktem jest, że nie 
wiadomo gdzie przebywa. 

Jeżeli sąd przysięgłych w drugim 
procesie panamskim wydał werdykt, 
przeciwny temu, jakiego domagały się 
Gaulois, Figaro i inni łapownicy pa- 
namscy, a mianowicie uwolnił obżało- 
wanych parlamentarzystów (Fontane, 
Sansleroy, Dugue de la Faueonnerie, 
Gobron i Proust), to jest to odpowiedź 
obywatelstwa republikańskiego na nie- 
samowitą hecę anvirepublikańską. 

Rzym d. 23. marca. Od,28 sty- 
eznia eksplodowała tutaj w nocy z 20. 
na 21. bm. czternasta z rzędu petarda. 
Ludnośó jest niezmiernie wzbarzona. 
Policy gorączkowo «poszukuje spraw: 
oów, ale zdołała jeno aresztować kil- 
ka osławionych indywiduów, których 
karygodność wielce jest wątpliwą. Mi- 
nister spraw wewnętrznych nakazał 
dyrektorowi policyi pomnożyć straże, 
ponieważ przybędą cesarstwo niemiec- 
cy i inni dostojni goście, i podczas 
ich pobytu musi bądż cobądź być 
przeprowadzonem bezpieczeństwo pu- 
bliczne, 


Londyn d. 23. marca. Anglia zbroi |do —.—. 


się w Indyach. Na zachodnią granicę 
Indyj wysłano 15.000 karabinów re- 
petyerowych. 

Belgrad d. 23. marca. Przewódzca 
postępowców Garaszanin oświadczył, 
że nie myśli przyłożyć ręki do prze- 
silenia rządowego lub parlamentarne- 
go, że owszem przybędzie do skup- 
czyny, zaczem ukonstytuowanie się 
jej zapewnione,-i radykały porzucili 


Powszechnie za najlepszą uznaną 


własnego wyrobu 


(ag IDDDDODOOCKXIOOOOC XXX 


jakoteż 


Masę francuską, Glazurę bursztynową 
do zapuszczania podłóg 


poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


GOGOODOOOOOKXXX 


Dom Hermann-Lachapelle J}. BOULET i SP. Nast. 


31—33 ulica Boinod, w Paryżu. 


KRZYŻ LEGII BONOROWEJ w r. 1888. n 
Cztery medale złote na Powszechnej Wystawie z r. 1889, kl. 49, 50, 52, 64. 


MASZYNY NIEUSTANNE DO ROBIENIA 


NAPOJÓW GA 


Wysyłka franeo szczegółowych prospektów. 


i istryjskie 


teka (Fiume), skład w wolnym porcie. 


sanri* białe, dobre wino butelkowe, stare jak Sehomlaner 
„Wyspa Capri km wino stołowe, Schiller, bardzo dobre . 


silne, 131/, stopnia 
sze, Czarne Blutwein s : ; 


an włoski, z pierwszej ręki 
franco stacya kolejowa w 
moim rachunku 


y smamp 


policzonej w 


myśl abstynencyi. Centralny komitet 
radykałów zwołał walne zebranie 
stronnictwa w tej kwestyi. 

Q ustąpieniu miniskrk wojny, Bo- 
gicewicza wcale nie była mowy. 

“Belgrad d. 22. marca. Dżiennik u 
rzędowy donosi, że Kundovic miano- 
wany został ministrem handlu. Mini- 
ster budowli publicznych Alkovic izo- 
stał usunięty z urzędu, a wydział ten 
powierzono prowizorycznie ministrowi 
finansów Stojanovicowi. 

Madryt d. 23. marca. W handlo- 
wych rokowaniach z Niemcami na- 
stały pewne trudności, z powodu że 
Niemcy stawiają wygórowane żądania 
co do swego spirytusu, żądają też pe 
wnych przywilejów na Filipinach i na 
Antyllach hiszpańskich. 


ZÓ% YCH 


wedy saleeiskiej, 
lmosiadz, erdy sedowej, 


WIN MUSUJĄCYCH. 


JEDYNE SREBRZONE 
WEWNĄTRZ 


SYFONY 
wszelkich kształtów 
i kolorów. 
Znaczna zniżka cen takowych. 
Te aparaty były puszczane w ruch na Wystawie w Moskwie. 


w beczkach po 100 litrów i wyżej, dostarcza za zaliczką Rudolf Saoer, 
oclone , R 


Riece (Fiume). Beczki przyjmuję 
Należy dokładnie podać ostatnią 


WINA mni 
| 


Brukse]a d. 23. marca. Dochodzenia 
pomiędzy tutejszą bandą anarchistów 
wykazały udział jej w kradzieży klej- 
notów hrabiny Flandryi (kuzynki króla). 
U kochanki anarchisty Schoappego 
znaleziono mnóstwo klejnotów pocho- 
dzących z tej kradzieży. 


— - p 


Dział ekonomiczny. 


— Handel bydłem. Z powodu zmniej- 
szenia się zarazy pyskowo-racicowej w po- 
wiatach borszczowskim, ezortkowskim, hu- 
siatyńskim i zaleszezyckim zezwolono na od- 
bywanie targów i wyprowadzanie nieroga- 
cizny z tych powiatów. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 23 marca. (Z Izby handlowej) 


Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
100 zł. m. k. 218-50 do 221-50. Kalej Lwow.-Czern.- 


Jasska po 200 zł. w. a 259.— do 262 —, Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 555— do -— 
Banku kredyt. galic. po 200zł. wa. .—do 215.—, 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku hi 
50/, losow. w dat. 10070 do 101.40, Go z lej, 
prem. 109.70 do — —, 41/,0/, Tos, w 501E 106 - 
da 10070. Banku krajowego 4'/,0, los. w 51 lat 
104 30 do 101.00. Towarz, kredyt. gal. ziemsk LUZ 
98.30 do 19'—, 40/, los. w 41'/„lat Q8-50 do mo 
ŁU? o los. w521, 100-90 do 101-60, 40/, los, w B 
latach 2650 do ——. $ 


Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zaki. krea. włoćc 
w likw. — .— do —.—. Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6*/, los 
w 15 lśtach 50.—, do —.—. 


Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galic. 50, 
m. k. 105.— do Galic. funduszu propina- 
cyjnego 4'/, 9670 do 97:40. Bukow. funduszu 


propinacyjnego 5*|, 1 2 — do ——. Kom. banku 
kraiowego 50], w.a., L em. —— do ——, 5%, 
ll em. 10180 do ——. Pożyczka krajowa z ro- 
ku 1873 6°, w. a. 10450 do —.—, z roku 1883 


Aih l 10030 do ——, 4h 9550 do — Po- 
żyezki 4 pre. koronowej 9550 do 95:20. 
Losy: Losy miasta Krakowa 2350 do 35.— 
Losy miasta Stanisławowa 34 — do 37 —. 
Waluty: Dukat cesarski 5.66 do 5.75. Napo- 


iecndor 4.60 do 9.70. Półimoperyał rosyjski 9.40 
Rubel rosyjski srębrny 1.27 do 1.31 


Akcye banków: austi. węgiersk. na 609 zł. 


987—, anglo-austr. 15475, Landerbanku 245*75, 


Unionbanku 264—, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 140— czesk, Banku eskont. za 200 zł. 
na galic. Banku hypot. za 200 zł. 365, galie. 
ja ku 
chorw.słow. Banku kraj lypot. 12050 Ziwno- 
stenska banka 114-00. Kredyty austr. 349.50. Kre- 
dyty węg. 409-50. 

Pożyczki publiczne : Gal. obligi indem. 105.— 
Gal. propinacyjne 96.50. bukow. propin. 103. — 
buk indemn. 10,70. 4'/, pr gal kraj. z r. 1883 
i 84 101—; z r. 1891 96—, 
sji zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 

LTI i 
Gal. Tow. kred. ziem. 98:50, 4', 
jowego 100-60, 
bukow. kasy oszczędn. 104—, 


krzyża 1325. Bazylika 610, 
Stanisławowskie 35—, 
Walaty; Ruble papier. 127 25 


reckie liry złoto 1086 100 markówki 5935 
skie 100 lirówki 46-25, 


wło 


kubel rosyjski papierowy 1.2675 do 1.28*— 100 
marek niemieckich 5910 do 59 60. 


Wiedeń d. 23. marca (telegrafowane). 


Renty: wspólna papierowa 9875, srebrna 
98.70, austr. koronowa : 680, złota 11715, węg 
koron. 95 5, złota 115.90. 

Akcye przedsiębiorstw transportowych : Ko 
lei Karola Luiw. 21950, Czerniowieckiaj 361 —: 
Północnej 295'50, Państwowej 31367, Północno- 
zachod «43-25, Weg, półn.-wschod. 205:50, Połu 
dniowej (Lombardy) 11345, are. Albrechta (za 
200) 96:—, Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
163 —, Kolo: , jskieh (za 200) —— 


Netta 


Z rynków towarowych. 
Zboże i prodnkty rołne. 


Lwów 22. marca. Bank roln. notuje za 100 
kilogr- łese Irwów : Pszenie» gotowa 1.30 do 7.70. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroczny 5.20 
do 5.60. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
11+— Groch 6,— do 9.—. Wyka 4.50 do 5.25. 
Bobik 5— do 5.50. Hreczka 7.— do 7.60, Kuku- 
rudza stara 5:60 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za 56 kilo 65— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60:— do 75—, biała €5.— do 80.— 
szwedzka 65.— do 80.—. 

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco stacye 
kolei 11—11'25. 

Usposobienie lepsze eo do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak lniankę popyt wzmaga si». z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie- 
wu poszukiwane, 

Sprawozdanie z targ u zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 21 marca. 

Pod naciskiem ogromnych zapasów i znacz- 
nego hardzo zaofiarowania pszenicy amerykań- 
skiej, na targach zachodnio-europejskiech panuje 
bez przerwy usposobienie bardzo słabe, a ceny 
zwolna i stopniowo ale ustawieznie. chylą się 
ku zniżee, 

W tych warunkach nawet nagłe, znaczne 
obniżenie temperatury, jakie dla znsłewów ozi- 
mych bądź co bądź jest niepomyślne, a przy- 
tem opóźnia roboty pod zasiewy wiosenne nie 
zdołało wywołać spodziewanego polepszenia ten- 
dencyi, gdyż tak zagranica, jak u nas, ceny 
zboża zaledwie się utrzymują, Na dzisiejszym 
targu na Kleparzn usposobienie co do pszenicy 
byłe nawet słabsze 1 sprzedający znown do 
małych ustępstw widzieli się zmuszeni. 
żyta ebjawiło się rzeczywiście pewne zaniepoko 
janig, nić dą tego stopnia jędnak, ażeby w po 
lepszentiu teny zdołało się dwidocznić. 

inne predukta były zaniedbane 
płacono taniej. 


Płacono pszenice białą 8-20 do 8:45, czerwo 
n9 8'00 do 8:40, żółtą 8-00 do 835 ałr., żyto 
60 do 7:00 złr., jęczmień browarny* 6-— do 
6.33, na kasze 5:30 do 550 zł.: owies 63U do 
6:50 zł.; rzepak .11'40 do 11:50 złr.; koniczynę 
czgi woną 60 do 74, białą 55 do 70 złr.; wszystko 
za 100 kilogramów 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

Wiedeń 23. marca. 

Pszenica na jesień 7'62 do 7:63, na wiosne 
7.52 do 7.53, na maj-czerwiec 7.42 do 7:45. 
Zyto na jesien 6'62 do 6'63, na maj-czerwiec 
6:50 do 6.51. Kukurudza na maj-czerwiec 495 
do 496. Owies na wiosne 5:89 do 5.98. Rzepak 
ma styczeń-luty 13:90 do 13:00, nowy rzepak 12:60 
do 12.65. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 
deń —— do —.—, ma sierpień i wrzesień —,10 
de —. 


Bydło. 


Wiedeń 22. marca. (Oryg. sprawozd.) 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj- 
skich 823, węgierskich 2111 niemieckich 1562, 
razem 4496 sztuk. (Galicyjskie płacono 51—54 
złr., osobliwe 58—63 złr., węgierskie 50—53 złr., 
osobliwe 60—63 złv., niemieckie 54—65 zdr. za 
(00 kilo mięsa. 


Nierogacizna. 


„ „ Wiedeń 22. marea. [Ory g: s praw.|Na dzi- 

siejszy targ dowieziono Żywej nierogacizny gali- 
tyjskiej 1650 sztuk, płacono 35 do 38 zł, 40 do 
44 zł. za 100 kilo żywej wagi. 


"R 


dla bandin i przemysła za 200 ——, 


Gal. Zakł. kred, ziem. w Krakowie 103—, 
„ pr. Banku kra- 
bukow. Zakład. kred. ziem. 101, 


Losy: anstr Czerw. krzyża 18-70, węg. Czerw 
Krakowskie 24— 


p 20-markówki 
11-88, 20-frankówki %645, sovereings 1%'9, tu- 


Co do 


-Jęezmień 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 23. marca. 

Hotel Metropole. M. Rosenstock z Sa- 
rajewa, A. Kołaczkowski z Krakowa, Dr. 
A. Babka zKrakowa, B. Zdanowicz z Bro- 
dów, A. Budziński z Komarna, L. Konecny 
z Opawy, E. Zidek z Wyzniany, M. Treter 
z Topolnicy, E. Podlaha z Żukowa. 


Stan powietrza. Przez 
dobę padal śnieg. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 


cała prawie 


mu morza hył dziś o ł2tej godzinie w po- 
łudnie 765 rum. l 
Prognoza na dobe dnia 24. marca rb. 


(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni co do siły mierny ;(3), 
średnia temperatura doby podnosi się do 
0°C., niebo bedzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 90*/,. 
Opad śnieg nieznaczny z deszczem. 

Jutro, dnia 24. marca, 7 bol. M. P. 
Św. Fteofana Pr. 


Nadesłane. 


Adar okat 


Dr. MAKSYM. KRAUS 


b. c. k. koncypient Prokuratoryi Skarbu, 
otworzył kancelaryę adwokacką 


we Lwowie, ul Karola Ludwika 7. 


Nietylko we Francyi Santał Midy zy- 
skał popularność. Podróżujący po różnych 
częściach świata znajdują go wszędzie; 
nie ma mieściny gdzieby go nie było 
można dostać; ale Amerykanie przy za- 
knpywaniu go zachowują możliwą ba- 
czność i ostrużność, a dziesięć razy obra- 
caja i oglądają flakon na wszystkie stro- 
ny, ażeby się upewnić, że nie kuwią le- 
kar twa fułszowanego w Niemczech; na- 
zwisko Midy z ajduje się na każdej ka- 
psułce. 763 6 


O 000000000000820000000 


Wyboray przemysł. Istnieją jeszcze 
na szczęście zakłady przemysłowe rozwi 
jające się pomyślnie pomimo ogólnej 
stagnacyi przemysłowej i handlowej 
w Europie. Jednym z takich zakładów 
przemysłowych są wyroby napoi gazo- 
wych. Dla otrzymania szczegółowych ob- 
jaśnież w tym względzie, prosimy, aby 
się zgłaszano piśsmienie do Pp. Boulet 
et Comp. inżynierów - mechaników w Pa- 
ryżu, następców |. Hermann Lachapelle 
ul. Boinod Nr. 31 i 38. 


Zakład fotograficzny 


artysty malarza 


L. KOEHLERA 


we Lwowie pl. Maryacki (wejście od uł Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


Przypominamy, że depozytorami Wiaa 
Chassalnz we Lwowie, są pp. Mikolasch, 
Rucker i Wewiórski. 


Uwagi vodne! 


IRO WYWIADOWCZE Stanisława, DROBNE OGŁOSZENIA 
Satały. Syksruska 6 we Lwowie, zaraz 

ma do pole'en'a rządeów ekonomiczny b, po eencie od wyrazu. 
.ekonomów, leśniczych, egzaminowanych g0- 


franco złr. rzelników, ogrodników. Guwernantki, bony,,STTA włosiaue do fasowania (noczwórej 


R 4, kilo Bryndzy celnej 3-60 do 3-30 panny służące i sługi wszelkiego rodzaju.) sztuka złr. 1— i 120 — Poda 
Po gh celnych 3:30 do 350 za Ów | a ai Chrząstowski, handel żelazny w f 
"W aj N | 7% plac Kapitnlny 1 (naprzeciw katelo Te 
4*,, „ Fig sułtańskich 340 F | bk; | i 
6 bie n jp, wiankowych 15 Państ WO Jas [ZĄDKA SIATA FORTEPIAN ucznia Bisendorfea m 
go" „ hnwy Ceylon wę i 6 Mi 20 złr. do sgrzedania Skład | dyr 
y ks = ca i n U4 t i e j S P F: . le |. w, 
um BEG uę zyżeógj aoda | pod Czarną. | kein A Metig otw 
Aja kilo Migdałów słodkich a 5-50| rozsyła za zaliczką poczta lub kałoja Irancya Na łaty 69 złr. i wąż NOE 
16 n W 3 =, 3-60 pms 5 ý 51% 
, szego 
np s pk onego 3— do 340 Sadzonki I Nasiona leśne KAMIENICA nowa do sprzedania, wia 
Bić kie Pand zła ib egga 170 do £ starannie opakowane ` s va pod Czarnym psem, Kachanow- 
WE [U Roa N ogo E rj EU Nasiona świerka za funt Ue kl: y I zir —- skczkst: 
A Słoniny 5-60 : R 4 q zg” A] z 
4: T słoniny zolonej 3:60 da 3770 “Sadzonki: DOSZUKUJE SUBJEKTA handel płó 
ii n 4 wędz. lub RST s 3:80 de Ao Sosna 1 ì 2-letnia silni jz s +* a aen y bielizny, koronek, galantoryj i rø 
4, „ Śliwek suszonych l. 2720 do 2:50 Świerk Śletni sily r. ka et. i 90 et. *ót bobierywh Marjana Zygmuntowicza z 


4468 


, za litr 23 et. 
„ za litr 20 et. 
„, za litr 16 ct. 
„ za itr 22 et. 
. za litr 30 et. 
za butelkę złr. 2 — 


POSH e 


<$- 


4335 


Cenniki wysyłam franco. 


Tomasz Gurowicz 


Budapeszt 
VII, Kiraly utoza 31. 


Od 1. sierpnia przeprowadzam swój 


BE AECE. L E o o T T E, 


dmem !. maja dla Kołomyi. Ubierai i 
| ; omyi. Ubiegający gje 
o tą posadę zechcą przesłać dja: świat 
fertw pod ułresem : Marjan Zy emnntow ya 
ła lowen |Kukowion A ró 
TET e ma TS ARR 
ra KORZELNIK nais 
421: (i toki 1 ik nraly 


Olszyna 2-letnia silna po złr. 1:89 
za 1000 sztuk. 


404 Bardzo dobry ladnie, z zawadą kotlar 7 ZoajR 
„abjac posadę «orzelnika, Adresować : Ro siĘ 
Napieralski, Foznan, Chwaliszewo 68. 


512 


piwowar 


eksport do własnego doma. Ryki BUDOWE na sprzedaż 
peja 20] i p poon Bie a : doskonałe gonso w autka «i oen | AJ 
mi świądectwatni, żenaty, bozdziet= skiego, ulica Karola Ludwika 1 596 
Irrytacye Piergiowe DR *wenkti aka go, rola Ludwika 1. BJE 
KASZLE | Fr. Dł | sr a 
. Dłuhy, Czerniwce ADMINISTRATOR DÓBR 34 lat licza: 
FLEGMY y posg rest. Å cy. pozostawał dłuższe lata w większycji 
BEZESNNOSG Feu w zachodniej i KR an 
Paryz : i `": : ieyi, obznajomi 'szysikiemi gałęziami 
ią = H ŞAR, fare i nowo sprzedaj rolndstwa,, rozwi ti 0 dobrze) ha go” 
Ziptchach PP i R y 4148 najtaniej rzelnietwie, opasie bydła, rachunkow Ści. 
i j RI) "'KTNER Poszukuje posady ed lipca lub w 3 miesią- 
Mikviascha, Wewior 4. i EMIL W EIN ER PAT osad de An ori; 
E crea aa i E post. rest, Tarnów. 502 


— zz 


Pomimo wszechstronnego rozwojn chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunać starego, Lo od 30 lat istniejącego srodka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiera BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upięknaającego, Wprost przez nniurę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lenyżela badał wydm SRAT wany ©tsar rosyjskiego 
iministerjum, a prof, dr. med. karpi, prokurator nslwerspteta w Wiednia, ı profesor Pyefluch 


w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się Za Pomocą postepowania 
j własność usuwania sta- 
rego naekorka, w miejsce którego powstaja naskórek nowy, i 
wieżością, niemniej też gubi l > ) 
czerwlenlenla, wygładza zmarszczki | dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
kość, świeży | ożywiony kałor 
Ręce, które po SD 
J wuje się nada] za pomoca Dr. l 
GIELA MYDŁA wołała ZA e ot. 6a i 35. i72 
s Do nabyeia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowle u Z. Ruckera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowca:h u Golieliowskiego nast. Mahl sj w Tarno- 
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala į w droguerji A. Haas 


dyst M GAZETA NARODOWA s Piątku daia 24. Marca 1893. Nr. 69 


a MA mom 


Bank krajowy Królestwa (Galicy! 1 Lodomeryi z Wielk, ks. Krakowskiem. 


Zamknięcie rachunków strat i zysków z dniem 31. Grudnia 1892. 


I. O|dcLsiai hLpOteczny. 


Wydatki Walutą, auatz, Doehody = austr. 
Â—— MH złr. et. 

Kupocy od 4'/3°/ listów zastawnych : : z : ź : ; ; . 990.107 | 85 Procenta od pożyczek w 4!/,°/ listaeh Bestawnydij 4 : P 5 > i , 980.820 | 48 

Saldo zysku z oddziału hipoteeznego : , : s ś . . . . 58.775 | 85 Proeenta awłoki od t tpehże pożyezek . - } $ i í j $ 11.770 | 36 

Dodatek na kosata administraeyi tychże pożyczek 56 485 | 19 

Z zadawnienia kuponów płatnych w r. 1889 od 41/47, listów zastawnych W myśl g. "32 st. 807 | 17 

OAR.BBB | M 1.048.883 | 2 


I. Odaziai KOMUNALNY. 


i] 
Kupony od 5°% obligacyj komunalayeh : : à ; b $ » > : 27.097 | 50 Procenta od pożyczek w 5*/, obligaeyneh Prez 3 R a - OL.B08 | 74 
Saldo zysku z oddziału komunalnego ; : . s $ ; , i : 19.688 | 72 Procenta zwłoki od tychże pożyczek |. s : . . - r 3411 | 68 
| Dodatek ‘na koszta administracyi tychże pożyczek 1.055 , 83 
Z zadawnienia kuponów płatnych w r. 1889 od Sa obligacyi komunalnych Í. emisyi w e myśl 
Ę. 9. ust. 2. przep. kom. z ' : ; : . a 5 | = 
97.681 | 22 34.081 | 32 


III. Oađdasmiai banNIEG WY. 


Procenta ; Proaenta: 


a) od rachunków bieżących Lit. A. . ; , 8 : . zł. 29.321 et. 88 a) od weksli zeskomtowanyeh |. z . , . : - zł. 164.409 ct, 56 
b) od rachunków bieżących Lit. B. . : h ! ; «n 1485 , Ol b) od pożyczek na zastaw efektów : . | „n 26889 „ 62 
c) od rachunków bieżących Lit. C. . 4 s ; > <n 3.407 „ 29 e) ed zaliczek ne towar w magazynach kolejowych i : a OR 88 „ 63 
d) od wkładek oszczędności 3 i : à ; . +» 38076 4 80 d) od warraatów  . z ó Uk 748 „n 27 
e) od własrych asygnat Se : . . . + „ 8.5836 „ B8 Prewiuye 1 komisowe , 
f) od weksli reeskontowanych Ą s : A ; aad 13162 s, 02 

g) od rachunków bieżących À : * : : ; a937 „ 84 | 106.261 | 62 Dochód z efektów p 44 


Siraty oddziału "OPOR SKO: 
na wekslach 


Naldo zysku z oddziału akorcgo 


a) z kuponów $ í i ; . . - . zł. 68.008 et, 08 
2.036 | 75 6) z różmiey kursu . ; ; > - : . i 28.840 „ 11 
199.148 | 74 


— 806.443 


Koszta handlowe : Dochód z oddziału hipotecznege 58.775 


a) Płace i wynagrodzenia . . zł, 72.884 ct. 08 Dochód z oddzialu komunalnego 19.688 
b) Dyety i koszta podróży Prezesa i ezłonków Rady andzerozej >. n 6.791 „ — Dochód z oddziału bankowego 199.143 
c) Fundusz emerytalny i emerytury . < a 4124 „ 76 


d) Zwroty Wydziałowi krajowemu i koszt utrzymania kasy 3 - „n 8.828 „ 85 
e) Koszta prawne, porta, depesze, książki, druki, przybory do pisa- 


nia. abonament gazet, ogłoszenia i koszta ogólne . 23.670 „ 58 111 098 

Podatki, opłaty stemplowe 1 należyteści raądeowe . 38.088 
Odpisanie : : 

na amortyzacyę ruchomośei : 3083 


Zysk do rozdziału : 
W myśl 8. 62. statutu: 


gołe na kapitał zakładowy í > : ; ; 5 . z}. 50.984 et. 71 
30°% na fundusz rezerwowy ? M i f * = „ 38.288 „ 50 
20%, na rezerwę oddziału hipotecznego n 25.492 „ 41 


1697, na rezerwę Pala dla > w r obligsopnak komunal- 
nych II. em. ć ć 


127 461 | va 
ki 


Bilans Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem z dniem 31. Grudnia 1892. 


Walutę eustr. Walatą austr. 
Stan bierny 
4 ct. | złr. | et, 


Stan czynny 


1 
Kasa : JB zakładowy lącznie a przypadającym zyskiem za re: 189%. l - . 11,349 505 | 88 
w banku . . MT +. «. al  292.3000t. 16 enerwy : 
w zastępstwach A ` , 4 h i y É 47.546 86 319.946 | 60 fundusz rezerwowy ($. 62 statutu) : 4 3 - af. 228.601 ct. 19 
Efekta funduszów DAE - 1 Ł » 185.868 | 60 rezerwa oddziału hipetecznego : a - | r h 166.367 „ % 
funduszu emerytalnego . ; e s A 7 E 25.108 | — rezerwa oddziału komunalnege: 
własne, eskoniowane I w komisie . ; : : b s E 288.067 | 97 własność dłużników komunalnych . « ` 25.4256 ct. — „cc 
Pozyczki w 41), listach zastawnych : własność Banku, emisya II. : ; . 131866 „ 12. n 157280 „ 12 547.249 | 15 
kapitał? bieżący : i * i : . ' . . zł. 42,888.046 ct. 78 Fundusz cemorytalny l z : z s 2 . 25.103 | — 
kapitał zalegający . i 5 ; ; : . . "2 25.604 „ 38 Emisye banku: 
zł. 82,814.050 Gi 41/97, listy zastawne . - > : . zł. 82,314.550 et. — 
mniej funduszu umorzenia : . 56.987 23,257.012 | 64 5%, obligaeye komunalne I. iL niań i - „ 3,196 100 — [24,510.680 | — 
Pożyczki bli h k l h T. t n. fsyi: Wylosowane ofekta własnych em p | 
iania Bea eT KB e = A i . zł. 2,568.182 ct. 12 Atla’ listy zastawne . i - s : zł. 121.150 ct. — 
kapitał zalegający . ; , ; : : - > NE 4.077 3,572 309 | 20 | 5%, obligaoye komunalpe „Agi emisyi i ; : . a 83 300 „ - 214.450 | — 
Weksle t warraniy : Kupony w blogu u 
tfi ; ; ; e ; a f ; . złe 5.648 et. ed 4! listów zastownyć ; ; zł. 301.832 et. 45 
A kok k : i i j i A k . 4 BO E „ 45 14.206.715 | 64 od TA epligaoyi komunalnych Li II. emisyi : . . s 8.428 „ 50 304 754 | 85 
Zaliczki na zastaw efektów | z , À aSa a a, | TORRE Obee kapitały 
Rachunek bieżący pokryty efektami 505.168 | 52 asygnaty, czeki i wkładki eszczędności ; : 7 3, 141681 ot. + 4375.981 1-29 
Zaliczki na towar w magazynach kolejowych 36.522 | — wierzyciele w rachunku bieżęsym - . : : T _ AdWLIJN A 
Dłużnicy w rachunku = ag 1,317,671 | 28 Lokacye Zastępstw A ; 4 z 4 ; - ; a A z 5B. i- je 
Ruchomośc! z roku 1891 . ; A ś k r Puro. w e 7 : a d A > b z i 5 é 3 I 561. | | 
dokup w roku 1892 ; 0 : ; ; s ź ne rachanki: 
i z eddziału hipetacapgg? : ; ; : ` S : zł. peaos et. R 
bå 3 komunalnege » A ; : i i - = 75087 , 
mea ra, oi i $ E pi ę a ` > ` . . n 111.000 „ — (> sięgał 133.261 | 39 
z oddziału hipot | : S ; e ; ? a: 78. + Proeenta przenośne : 
. i 2 É r Ane Si ; 2 . . : . P . AH w a 2 oddziału hipotecznego ć k ; A - - i z PE et. a 
p » - bankowego SE « ap o g e 4. a a OOE | 20000 FM sy" pana” m Me ORESIENSNEEJ JK" Ap AMT 
Czysty zysk . : ; . . a% 127.461 et. 93 
rozdzielony w myśl $. 62 statutu : í l l 
40%, na kapitał zukładowy . s > Żł. 50.984 et. T1 
309/ Ra fundusz rezerwowy „ 38.288 „ 69 à 
20°% na rezerwę oddziału hipotecznego n 25.492 „ 31 
10%, na rezerwę specyalną dla pożyczek 
PE aż | 4 SE. » ai 132481 ct. 3 | 
Bepezyta: | 
efekta zaliczkowe . zł. 104.660 06 77 
efekta jako pokrycie rachanku bież. —, 2.506.888 » 10 | 
otehta w przechowaBiu . : NE Z GE 
Razem . zł. 7,99% et. a2 
| s 
U k 
Q 
We Lwowie, dnia 31. Grudnia 1892. , ad ` 
Naezelny buchalter : €. k. komisarz rządowy : l } , a 24: p 
Longchamps. Fr. Karasiński. Dr. Zgórski. Dr. Domaszewski. jk 
RADA NADZORCZA : , 3 J 
H. Bochdan. Dr. G. Romer. Karol hr. Scipio. Dr. Żywieki. K 


Wydawca 1 odpowiedzialuy redaktor Platon Kostecki, Z dakarani i litografii Pillera 1; Spółki. (Telefonu Kr. 174 a). 


